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India i Nepal
przygotowują się

do... końca 
św ia ta

D E L H I. M ieszkańcy Indu 
i  H im a la jsk ie go  k ró lestw a 
N epalu p rzyg o to w u ją  się 
zupe łn ie  pow ażn ie do koń ­
ca św iata , k tó ry  — wed ług 
p rze po w ie dn i, astro logów  — 
m a nastąp,ć w dn iach  3—4 
lu tego , k ied y  to  S na jja ś ­
n ie jszych p lanet uk ła du  
słonecznego zna jdzie się .w 
p rzyb liże n iu  na je d n e j U nii 
ze Słońcem.

Prasa in d y js k a  przynosi 
pod w ie lk im i ty tu ła m i co 
dz ień  nowe przepowiedn ie , 
a rgum en ty  i  kon trargu m en 
ty  co do grożącej ka tas tro ­
fy .  Z an iepoko jen ie  zapo­
w iad an ym  końcem  św iata 
n ie  oszczędziło naw et w ie l­
k ie j p o lity k i.  K ró l N epalu. 
M ahendra o d ło ży ł z tego 
pow odu p ro je k to w a n ą  po­
dróż do w schodn ie j części 
k ra ju .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, 
że większość prostych  lu ­
dz i w  In d i i  i  Nepalu Jest 
przekonana, i i  w  począt­
kach lutego w y b ije  ich  o- 
s ta tn ia  godzina.

CENA' so tm

KURIO?
\ * y w im m k l

W to re k , 23, I .  62 r.

R O K  X V I I I  N r  19 (5439)

Q uai d ’O rs a y  w  ogniu

B o m b y  u l t r a s ó w
na dziedzińcu

francuskiego MSZ
D e p u to w a n y  U N R  
p o rw a n y  p rze z  O A S

-  odnaleziony

1IIBILE0SZ
Spółdzielni
Inwalidów

S Z C Z E C IŃ S K A  SPÓ Ł 
D Z IE L N IA  IN W A L I­
D Ó W  obchodz iła  w czo - 
Taj sw ó j 10- le tn i ju b i ­
leusz p ra cy . W  1952 r. 
S p ó łd z ie ln ia  posiadała 
za ledw ie  20 k io skó w , o- 
becnie dysp o n u je  ju ż  
123, z a tru d n ia ją c  w  
n ic h  214 in w a lid ó w . O - 
b ro ty  roczne wynoszą 
o k o ło  90 m in  z ł. W  n a j­
b liższe j p rzysz łośc i Spół 
d z ie ln ia  u ru c h o m i d a l­
sze k io s k i w  now ych  
b lo ka ch : p rz y  u l.  O b­
ro ń có w  S ta lin g ra d u , B o­
les ław a  K rzyw o u s te g o  i  
u  zbiegu u l.  B o i. K rz y ­
w oustego i  A l.  P iastów . 
W  I  k w a r ta le  b r. zosta­
n ie  także  o tw a r ta  d la  
p iw oszów  nowoczesna 
p ija ln ia  na ro g u  u l. M a 
z u rs k ie j i  A r m i i  C zer­
w one j.

S p ó łd z ie ln ia  m a  w  
p lanach także  budow ę 
no w ych  k io skó w , dosto ­
sow anych do a rc h ite k ­
tu r y  sąs iadu jących  za­
budow ań o charakte rze  
p ija ln i,  (b)

ORKAN
szaleje nad
Niemcami

B O N N  —  B E R L IN  
PAP. Nad c a łym  obsza­
rem  p ó łnocnym  obu 
państw ' n ie m ie ck ich  sza 
le je  o rka n  osiągając 
szybkość 135 km /godz. 
W ic h u ra  w y rz ą d z iła  w  
w ie lu  obwodach poważ 
ne szkody, o b a la jąc  
d rzew a i  z ryw a ją c  p rze 
w o d y  e le k tryczn e  i  te ­
legra ficzne .

OD W C Z O R A J  szale 
je  nad Szczecinem w i ­
chura. S iła  w ia tru  d o ­
chodzi do 7 s l  w  sk a li
Beauiortą...

j  JED N YM  *e  Środków  o-
I obronnych, ja k ie  przedsię- 
! w zięto w  BR AD FO R D  (A n­

glia ). m ieście gdzie S osóh 
; zm arło  na „cza rn ą  ospę”  

— Jest de zyn fe kc ja  pten lę- 
d zy  w  sklepach. N A  ZDJĘ 
C IU  k lie n tk a  w rzuca p le n ią  
dze do  w iad e rka  ze środ­
k ie m  d e zyn fe kcy jn ym . Ta­
k i  sposób stosowano w  cza 
sie p lag i w  Lo nd yn ie  jv 
X V I I  w ieku , k ie d y  to  m o­
n e ty  zanurzano w  m iskach 
a octem .

(FOTO — CAF)

Sytuacją Tensza

m z  s ię

spodziewano

P A R Y Ż  T A P . W C Z O R A J  oko ło  godz iny 15.30 
w y b u c h ła  bom ba p la s ty k o w a  pod łożona przez 
u ltra s ó w  do jednego z sam ochodów  d y p lo m a ­
ty czn ych  s ta c jo n u ją c y c h  na  d z ie d z iń cu  gm achu 
fra n cu sk ie g o  M in is te rs tw a  S p ra w  Zag ran icz ­
nych. Sam ochód o czyw iśc ie  sp łoną ł. Od niego 
za p a liły  s ię  sąsiednie sam ochody. C a ły  dz iedz i­
niec u s ia n y  je s t szczą tka m i a u t .p a p ie ra m i łtp .

W E D Ł U G  N IE  P O - ***
T W IE R D Z O N Y C H  jesz 
cze da n ych , o f ia rą  bona 
b y  u  K ra so w sk ie j na
Q ua i d ’O rsay p a d ł je ­
den z a b ity  i  15 ra n ­
nych .

Cała b. dyrekcja
z a k ł a d u  p r a c y

stanie przed sądem

PR EFE KTU RA P O LIC J I 
og łos iła  k o m u n ik a t zaw ia ­
d a m ia ją cy , że de pu to w a ny 
U N R , m er przedm ieśc ia pa 
ryek ieg o  Beurg-LA -B e lne , 
d r  P a u l M A IN G U Y , zOatai 
od na lez io ny przez służbę 
bezpieczeństwa. Jest on ca­
ły  i  zd ro w y. Z na jd o w a ł się 
w  je d n ym  z  dom ów  przed­
m ieścia pod atrażą dw óch 
u zb ro jon ych  in d y w id u ó w  z 
OAS, k tó rz y  zosta li are izto. 
w an i.

D Z IE N N IK I P A R Y S ­
K IE  o p u b lik o w a ły  „o -  
k ć ln ik ”  w y d a n y  przez 
g ru p ę  u ltra s ó w  —  L a -  
g a illa rd e ’a, A rgouda , 
Ł a che roy  i  O rtiz a  — 
p rz e b yw a ją cych  na W y­
spach K a n a ry js k ic h . 
„O k ó ln ik ”  k ry ty k u je  
O A S  za b ra k  „k o n k re t ­
nego p ro g ra m u  po lityez  
nego” . ale jednocześnie 
donosi o  „pod p o rzą d ko ­
w a n iu  s ię  g ru p y  ro zka ­
zom genera ła  Salana” .

Z a  n ie d o p e łn ie n ie
o b o w ią z k ó w  s łu ż b o w y c h

W A R S Z A W A  PAP. 
P rze c iw ko  o d b yw a ją ce ­
m u k a rę  4 la t  w ięz ie ­
n ia  za p rzekroczen ie  
sw o ich  u p ra w n ie ń  b. d y  
re k to ro w i c y n k o w n i 
w a rsza w sk ie j J a n o w i 
C ichock iem u , p ro k u ra tu  
ra  w ys to so w a ła  now y 
a k t  oskarżen ia . T y m  ra 
zem odpow iadać  on  bę 
dzie  w ra z  z 9 in n y m i 
osobam i —  są w śród  
n ich  jego  d a w n i n a jb liż  
si p o d w ła d n i: g łó w n y  
ks ięgow y, g łó w n y  in ży  
n ie r, m a gazyn ie rzy  i  in  
n i  b. p ra c o w n ic y  c y n ­
k o w n i w a rsza w sk ie j —  
za n iedop e łn ie n ie  obo­
w ią z k ó w  s łużbow ych .

G rupa  ta  s tw a rza ła  
sw ym  „u rzę d o w a n ie m ”

w a ru n k i u m o ż liw ia ją ce  
k ra d z ie ż  z za k ła d u  b la  
chy na ogó lną  sum ę po 
nad 650 tys . z ło tych .

P rzestępstw o to , od ­
k ry te  ju ż  po  skazan iu  
C ichock iego , będzie 
p rze d m io te m  ro zp ra w y  
przed  Sądem  W o jew ódz  
k im  d la  m. st. W arsza­
w y .

Wyjaśnienie
W  „K u r ie rz e ”  z 21 grud­

n ia  uka za ła  się pod ty tu ­
łem  „S ka n d a l”  — n o ta t­
ka  sygna lizu jąca o zaistn ie 
n iu  pe w nych usterek w  're  
m on tow a ne j przez M ie jsk ie  
P rzeds ięb iors tw o R obót D ro 
gow ych - n a w ie rzchn i u l. 
O brońców  S ta ling ra du . Na 
prośbę d y re k c ji M PR D  ja k  
1 ko rzys ta jąc  z w y ja ś n ie ­
n ia  M P K  in fo rm u je m y , że 
zdjęcie ilu s tru ją c e  n o ta tkę  
n ie  p rze dsta w ia ło  części 
u lic y  rem ęn tow ą ae l przez 

. M FBO , .

Trudne
rokow an ia

B O N N  P A P . Po p ie rw  
szym  d n iu  ro k o w a ń  m ię  
dzy  d e le g a c ja m i eksper 
tó w  b ry ty js k ic h  i  za- 
ch o d n io n ie m ie ck ich  w 
B onn  w  sp ra w ie  udz ie ­
le n ia  W. B ry ta n i i  po­
m ocy d e w izo w e j, ocze­
k u je  się p rz e w le k ły c h  
i  t ru d n y c h  p e r tra k ta c ji.

W e d łu g  don ies ień  z 
k ó ł b ry ty js k ic h ,  rząd 
lo n d y ń s k i w y ra z i ł  ży­
czenie, aby pom oc de­
w izow a  N R F  n ie  ogra­
n iczy ła  się ty lk o  do za 
ku p ó w  b ro n i w  W. B ry  
ta n ii,  a le  o b ję ła  r ó w - f 
n ież d o s ta w y d la  k o le i j

i  s a s t e j r a Ł i ’

„S u lfom e ta les  P at­
r io to  Lu m u m b a ”  —  to  
ogrom ne zak łady  
kw asu  s ia rkow ego i 
m e ta li ko lo row ych  
zbudow ane w  1961 r. 
w  p ro w in c ji P in a r  
de l R io na K u b ie . W 
początkach tego ro ku  
rusza ją  jt iż  w szystkie  
oddzia ły . Z a k ła d y  
p ra c u ją  na bazie 
z łóż p iry to w ych . 
D zienna zdolność 
p ro d u kcy jn a  za­
k ła d ó w  to  300 
to n  kw asu s ia rkow e­
go, 4,1 ton  m ie d z i e- 
le k tro lity c z n e j, 6 ton  
o ło w iu , 18 kg srebra  
i  1,4 kg  z ło ta . W a r­
tość p ro d u k c ji w  ska 
l i  roczne j ob licza  się 
na b lisko  5 m ilio n ó w  
peso. N a zd jęc iu : 
F ragm en t zak ładów .

(C A F  —  Joto 
H. G rzęda)

POGODA
SPRZYJA
energetykom

W A R S Z A W A  PAP. 
W iosenna pogoda w  
znacznym  s topn iu  u ła t ­
w ia  ene rge tykom  prace 
w  okresie  tzw . szczytu. 
O kazało się, że d e fic y t 
m ocy energe tyczne j w y  
nosi t y lk o  ok) 100 M W , 
a n ie  ja k  p rze w id yw a n o  
jes ien ią  —  250 —  300 
M W .

W yższa n iż  n o rm a l­
n ie  te m p e ra tu ra  znacz­
n ie  zm nie jsza  zapotrze­
bow an ie  na energ ię  e- 
le k tryczn ą . Jak w y n ik a  
z in fo rm a c ji P a ń s tw o ­
w e j D ysp o zyc ji M ocy, 
obecnie okres szczyto­
wego zapotrzebow an ia  
na energ ię  e le k tryczn ą  
je s t w  p o ró w n a n iu  z 
g ru d n ie m  ub. r. ju ż  o 
p ó ł godz iny  k ró tszy .

PROCES
przeciwko

gen.Ecliavarria
N O W Y  J O R K  PAP. 

W ładze sądowe D om in i 
k a n y  zażądały od m i­
n is tra  s ił z b ro jn y c h  od 
dan ia  do ic h  dyspozy- 
c j : generał i  F c h a v a rr i: 
i in n ych  w o js k o w y c h  
ponoszących o d p o w ie ­
dz ia lność za zamach 
stanu dokonany w  San 
to  D om ingo  w  d n iu  IG 
bm.

Współpracownik
HIMMLERA
- b. gen. SS
W OLFF
aresztowany

B O N N  PAP. B. gene­
r a ł  SS, K a r l W o lff ,  zo­
s ta ł a resz tow any  w  
K em pfenhausen, okręg 
S ta rn b e rg  (B aw aria ) — 
podała do w iadom ości 
p ro k u ra tu ra  m o n a c h ij­
ska.

W o lff ,  k tó ry  przez la ­
ta  całe b y ł szefem p rzy  
bocznego sztabu H im m ­
le ra , o rg a n izo w a ł w  o- 
kres ie  w o jn y  masową 
e ks te rm inac ję  ludnośc i 
żyd o w sk ie j. W  końco ­
w y m  okres ie  w o jn y  zaj 
m o w a ł on s tanow isko  
dow ódcy p o l ic j i  i  SS w  
okup o w a n ych  W łoszech 
pó łnocnych.

W o lf f  zos ta ł areszto­
w a n y  w  s w o je j w i l l i  po 
łożone j nad  Jeziorem  
S ta rnbe rg , gdzie dotąd 
s p o ko jn ie  ży ł.

Piąkna ya&l zima  
uf 7 atraek  • ••

Zaproszenie TRRA 
do Lagos?

P A R Y Ż  PAP. W e d łu g  in fo rm a c ji z Lagos, 
rozpoczęła się w  s to lic y  N ig e r ii ko n fe re n c ja  m l 
n ls tró w  sp ra w  za g ra n iczn ych  około 20 n ie ­
pod leg łych  p ańs tw  a fry  kańsk ich .

A G E N C JA  FP  dono­
si, że bezpośrednie po 
rozpoczęciu ob rad  po ­
p ro s ił o głos m in is te r 
sp ra w  zagran icznych  
Sudanu. Ahm ed K h e ir . 
P rzew odn iczący zap ro ­
p o now a ł m u jednak , a - 
żeby spraw ę, k tó rą  za­
m ie rza  poruszyć, w y s u ­
n ą ł na późn ie jszym  po ­
siedzeniu k o n fe re n c ji, 
k tó re  odbędzie s ię  p rzy  
d rz w ia c h  zam kn ię tych .

A g e n c ja  p rzypom ina , 
że bezpośrednio po 
p rz y b y c iu  do Lagos, m i 
n is te r K h e ir  o ś w ia d ­
czy ł, iż  w y s tą p i z w n io  
sk iem  o zaproszenie 
Tym czasow ego Rządu 
A lg ie rsk iego . K h e ir  do­
d a ł, że Sudan uza leżn ia  
sw ó j u d z ia ł w  zb liż a ją ­
cej s ię  k o n fe re n c ji sze­
fó w  p ańs tw  a fry k a ń ­
sk ich  (25 bm.) od zapro 
szenia na n ią  tym cza ­
sowego rządu  a lg ie r­
skiego. R ów nież m in i­
s te r sp ra w  zagran icz­
nych  E tio p ii,  Y i f r u  
ośw iadczy ł, że będzie

się dom agał zaproszenia 
T R R A  do Lagosi 

A F P  in fo rm u je , że 
także p rzeds taw ic ie le  in  
n ych  p a ń s tw  s to ją  na  
s tanow isku , iż  T R R A  
p o w in ie n  w z ią ć  u d z ia ł 
w  ko n fe re n c ji.

MONTE 
CARLO 
coraz bliżej

P A R Y Ż  P A P . M e ld u r i 
k i  z tra s y  ra jd u  au tom o  
b ilo w e g o  do  M onte  Car 
lo  są n ada l o p tym is tycz  
ne. W  p o n ie d z ia łe k  w ie  
czorem  zaw o d n icy  ja ­
dący  w s z y s tk im i tra sa ­
m i, p rze jeżdża li p rzez 
p u n k t k o n tro ln y  w  m ie j 
scowości C haum on t, 
zn a jd u ją ce j się w e  
w sch o d n ie j części F ra ń  
c ji.  Z  sam ochodów  star, 
tu ją c y c h  z W arszaw y* 
p rzy je ch a ło  do  C hau­
m o n t -11 załóg, a w ię c  
w szys tk ie , k tó re  opuś­
c i ły  g ran icę  P o lsk i.

D otychczas w y c o fa ł#  
się trz y  za łog i, k tó re  wy; 
s ta rto w a ły  z Paryża* 
d w ie  z A te n  1 G las­
gow , je d n a  z M on te  
C a rlo  o ra z  aż siedem 
z Oslo.

Fukushima
znowu
poprawia

rekord świata
L O N D Y N  T A P . P ły ­

w a k  ja p o ń s k i F u k u ­
sh im a znow u p o p ra w ił 
rekoTd św ia ta  na 220 y  
s ty le m  g rzb ie to w ym . Na 
zawodach w  A u c k la n d  
(N ow a Ze land ia ) d y ­
stans ten p rz e p ły n ą ł w  
2.16,1. K i lk a  d n i tem u 
os iągną ł on ró w n ie ż  w y  
n ik  lepszy od re k o rd u  
¿wiata es 2.17.8 . ’ '
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U T W O R Z E N IE  ____  «
N O W EG O  K O M IT E T U  
P R Z Y  R A D Z IE  
M IN IS T R Ó W  ZS R R

¥  M O S K W A  PA P. P rezy ­
d iu m  R ady N a jw yższe j ZSRR 
pow oła ło  P a ńs tw o w y K o m ite t 
P rzem ysłu  Leśnego, C elu lozo- 
Papiern iczego, D rzew nego i  Go 
sp o d a rk i Le śne j p rz y  Radz.e 
M in is tró w  ZSRR.

P rezyd ium  R ady N a jw yższe j 
ZSRR m ia no w a ło  p rze w o dn i­
czącym  k o m ite tu  m in is tra  
ZSRR G e org ija  O R ŁO W A, k tó ­
r y  je s t obecn ie p ie rw szym  w i­
cep rzew odniczącym  Państw o­
w ego K o m ite tu  P lanow ania  
ZSRR. O rłó w  b y ł m in is tre m  
prze m ys łu  leśnego przez w ie le  
lat.

¥  M O S K W A  PA P. A gencja 
TASS donosi, te  Rada M in i­
s tró w  ZSRR m ia no w a ła  S. L A - 
P IN A  zastępcą m in is tra  spraw 
zag ran icznych ZSRR,

¥  M O S K W A  P A P . P rzem ysł 
ZSRR w y k o n a ł z na dw yżką 
p ian g lo ba lne j p ro d u k c ji na 
ro k  1961. W  p o rów na n iu  z ro ­
k ie m  1960 p ro d u kc ja  zw iększy­
ła  s ię  o 9,2 proc. (U S A — O 
1 p roc.).

P O L S K A  D E L E G A C JA  
G O S P O D A R C ZA  
U D A Ł A  S IĘ  
DO J U G O S Ł A W II

¥  W A R S ZA W A  P A P . 22 bm . 
w y je ch a ła  do B e lg rad u  dełega 
c ja  rządow a na  IV  Sesję P o l­
sko-Jugos łow iańsk iego K o m ite ­
tu  W spó łp racy Gospodarczej. 
D elegacji p rze w o dn iczy w ice­
prezes R ady M in is tró w  P io tr  
JAR O S ZEW ICZ.

Z A K O Ń C Z E N IE
P R Z E R Z U T U
LO T N IC Z E G O
JE D N O S T E K
A M E R Y K A Ń S K IC H
DO N R F

¥  BO N N  P A P . W  po n ie dz ia ­
łe k  zakończono na lo tn is k u  
w o js k o w y m  w e F ra n k fu rc ie  
nad M enem  op era c ję  bespo- 

*  średniego prze rzu tu  z U SA do 
N iem iec zachodnich trze ch  a- 
m e rykań sk ich  g ru p  bo jow ych . 
Sto sam o lo tów  tran spo rtow ych  
przew ioz ło  w  lo c ie  „n o n  stop”  
na tras ie  8.000 k m . prow adzą­
cej z lo tn is k a  położonego na 
pó łnocnozaohodn im  w ybrzeżu  
USA. 5.273 żo łn ie rzy  i  o fice ró w  
do N R F.

Dwie,- *  trzech p rzyb y łych  
g ru p  b o jow ych  w zm ocn ią  ara« 
ry ira ń sk ie  je d n o s tk i s ta c jo nu je  
ce w  NRF, trzec ia  zaś m a po­
w ró c ić  do U SA w  p o ło w ie  lu ­
tego. W szystk ie  wezm ą udz ia ł 
w  m anew rach na po ligo n ie  w  
H ohenfels,

STR A U S S  P R Z Y J Ą Ł  
W Y S Ł A N N IK A  N A T O

¥  BO N N  PA P. M in is te r  Obro 
ny  N R F  Strauss, p rz y ją ł ame­
rykań sk ie go  am basadora p rzy  
sztabie N A T O  W P a ryżu , K . 
F in le tte ra .

¥  B E R L IN  PA P. O p u b liko ­
w ano tu  po rządek d z ie nn y  o- 
brad Izb y  Lu do w e ! N R D , k tó ra  
w  środę zbie rze się w  B e r li­
n ie . P rze w id u je  on  m . in n . de 
bate nad p ro je k te m  us taw y  o 
w prow a dze n iu  pow szechnej 
s łużb y  w o js k o w e j w  N R D .

N O W A  U C H W A Ł A  
R Z Ą D U  W ŁO S K IE G O  
W  S P R A W IE  PO M O C Y  
D L A  T R Ę D O W A T Y C H

¥  R Z Y M  PAP. W  zw iązku  Z 
tym . że liczba osób d o tk n ię ­
tych  trądem  w zros ła  we W ło ­
szech w  ciągu 4 os ta tn ich  la t 
do 90 i w yno s i obecnie 5tfi o- 
sób, rząd w ło sk i p o d la ł d e cy ­
z ję  zw iększenia o 53 l i ró w  
dzienn ie zas iłku  d la  w szyst­
k ic h  tręd ow a tych , k tó rz y  prze 
b v w r ja  w  zak ładach, oraz o 
150 liró w , d la  ty c h  cho rych, 
k tó rz y  m ieszka ją  w ra z  z ro ­
dz inam i.

G łów ną przyczyn ą  w zrostu  
lic z b y  zachorow ań na trą d  we 
W łoszech je s t fa k t. że państw o 
n ie  zan cw n lło  tręd ow a tym  od­
p o w ied n ich  w a ru n k ó w  egzy­
s te n c ji, n ie  p rz y d z ie liło  miesż 
kań . w  k tó ry c h  m ożna by b y ­
ło  zachować od pow iedn ie  środ­
k i ostrożności, an i n ie  zapew­
n iło  sta le i oD ieki le k a rs k i c i.

Zmienne nastroje w hotelu Św. Ralala

Pluton egzekucyjny
c zy  p ro s ze k  

od  bóEu g łow y?
Red. E. O s m a ń c z y k  
donosi z  M o n tev id eo

M O N T E V ID E O  P A P . H O T E L  PO D W E Z W A ­
N IE M  SW. R A F A Ł A  W  F U N T A  D E L  ESTE 
(N O R M A L N IE  K A S Y N O  G R Y  W  R U L E T K Ę ) 
JE S T OD P O N IE D Z IA Ł K U  S IE D Z IB Ą  K O N F E  
R E N C J I O R G A N IZ A C J I P A Ń S T W  A M E R Y ­
K A Ń S K IC H  (O PA), M A J Ą C E J  R O Z P A T R Z Y Ć  
S P R A W Ę  K U B Y .

N A S T R O JE  D E L E G A  cera U S A . czy p rosz- 
T Ó W  n a jle p ie j o d d a je  k ie m  od bó lu  g ło w y , 
k u rs u ją c e  tu  ppw iedge - N a s tro je  lu d n o śc i A -  
n ie , że n ik t  n a p ra w d ę  m e ry k i Ł a c iń s k ie j w y -  
n ie  w ie , czym  o s ta tecz- ra ża ją  n a p isy  —  u m ie ­
n ie  będzie ta  k o n fe re n -  szczane w zd łu ż  ca łe j 
c ja  —  czy zgrom adzę- d ro g i z M o n te v id e o  do 
n łem  ogó lnym  n a ro d ó w  P u n ta  d e l Este —  na 
n lez jednoczonych , czy cześć K u b y  i  je j  p rz y -  
p lu to n e m  eg ze ku cy j- w ódców , a p rz e c iw k o  
n ym  pod kom endą  o * i-  p o lity c e  U SA.

W  o d le g łym  o 150 k m  
M o n te v id e o  o rg a n iza c je  
postępowe za p o w ia d a ją  
d e m onstrac ję  na rzecz 
K u b y , a jednocześn ie  
d e m o kra tyczn e  organ iza  
c je  m łodzieżowe, p rz y ­
g o to w u ją  m arsz do 
P un ta  d e l Este. M ie j­
scowość ta  od n ie d z ie li 
z n a jd u je  się pod k o n tro  
lą  a rm ii u ru g w a js k ie j.

X. P O N IE D Z IA Ł K O W Y C H  
W Y P O W IE D Z I n e tó w  posz­
czególnych de leg ac ji w y n i­
ka , i ?  ko n fe re n c ja  w  Pun­
ta  de l Este rozpoczyna s>ę 
pod zna k iem  g łę b o k ich  roz 
b ieżności m iędzy poszcze­
g ó ln ym i d c lc g ic js m i.  Z da ­
n ie m  A g e n c ji R eu tera , a- 
m e ry k a ń s k i sek re ta rz  sta­
nu  R usk zna laz ł s :ę n ie ­
spodziew an ie m iędzy m ło ­
te m , a kow a d łe m , gdyż 
czym  w ięce j w y s iłk ó w  do­
k ła d a , b y  zm ob ilizow ać 
większość a n tvku b śń *ką . 
ty m  ba rd z ie j rośn ie  groźba 
do p row adzen ia  do roz łam u 
w  O rga n iza c ji Państw  A - 
m eryka ń sk ich .

Amerykanom 

nie udało się 

zaśmiecić nieba

Hiediiane 
druciki 
ulotniły się!
21 P A Ź D Z IE R N IK A  w brew  

p ro testom  uczonych całe­
go św ia ta  A m e ryka n ie  w y 
s trz e lili sztucznego sa te li­
tę , k tó ry  m ia ł s tw o rzyć  wo 
Ikół Z iem i p ie rśc ie ń  sk ła ­
d a ją cy  s ię  z w ie lk ie j l ic z ­
b y  bardzo d ro b n ych  d ru c i­
k ó w  m iedz i.

A m e ryka ńscy  w o js k o w i 
tw ie rd z il i,  że ch c ie li s tw o­
rzyć  te n  pas w  ce lu  um oż­
l iw ie n ia  naw iązania lepszej 
łączności ze w szys tk im i, 
s w o im i bazam i roz rzuco ny­
m i na różnych k o n tyn e n ­
ta ch . Uczen i zaś o b aw ia li 
się, że zaśm iecenie atm o­
s fe ry  u t ru d n i im  obserwa­
c je  w szechśw ia ta , p rz y  p o ­
m ocy rad io te leskopów .

W p ra k tyce  okazało się, 
że na jczulszy ra d a r n ie  od 
bier.-i żadnego echa od 
ty c h  roz rzuconych d ru c i­
kó w . D ru c ik i b y ły  w to p io ­
ne W 20 w a łk ó w  z n a fta ­
l in y ,  o d łu go śc i 35 cm  1 
ś re d n icy  13 cm, k tó re  zo­
s ta ły  w yrzu con e  w  prze ­
s tw orza  przez osta tn i sto­
p ie ń  ra k ie ty . W a łk i m ia ły  
ru c h  w iro w y . W  p ró żn i 
n a fta lin a  p o w inn a  by ła  
s to pn io w a  pa row ać a ruch  
w iro w y  po w in ie n  b y ł od­
rzucać po jedyncze d ru c ik i. 
O perac ja  się n ie  udała. 
N ie b o  na da l pozostało czy-
s t*

(sw)

SITPGhem.
dopiął swego

K IL K A K R O T N IE  p isa liś ­
m y  w  ..K u rie rze ”  na te m a t 
zorgan izow an ia  dla spec ja­
lis tó w  — p ra k ty k ó w  p ra ­
cu ją cych  w  przem yśle  ehe- 
n rc z n y m  w ieczorow ego s tu  
d iu m  inżyn ie rsk ie go . Obec­
n ie  ja k  nas po in fo rm o w a ­
no  s ta ra n ia  O ddzia łu 
S ITPC hem  p rz y n io s ły  rezu l 
ta ty  i  w czo ra j w ieczorem  
w  P o lltech m ce  Szczeciń­
sk ie j na w yd z ia le  che m ii 
o d b y ło  się zabran ie o rg a n i­
zacy jn e  i  rozpoczę ły  za ję ­
c ia  k u rs u  przygotow aw cze­
go na p ie rw szy  ro k  stu ­
d iów . (W it)

Wystąpienie 
Zorina 
w  O N Z

N O W Y JORK P A P . W po
n ie dz ia łe k  Zgrom adzenie O 
gó lne N Z  k o n tyn u o w a ło  de 
batę nad spra w ą A n go li. 
M . in n . zab r.-l glos przed­
s ta w  c ie l ZSRR W alerian 
Z o rin .

Spraw a A n g o li — podkre  
ś l i i  Z o r in  — je s t je d n y m  z 
n a jb a rd z ie j n e w ra lg icznych  
pro b lem ó w  k o lo n la iry c h . 
Od tego bow iem , ja k ą  decy 
z;ę  po de jm ie  zgrom adzenie 
Ogólne N Z  na obecnej se­
s ji w  spraw ie A n g o li, za­
leży  w  w ;e lk ;m  s to p n iu  
r tm u n e k  na rod ów  k o lo n ia l­
n ych  d-> O N Z w  ogóle i  do 
jeg o ro li w  rozw iązyw an iu  
spraw  og ó lnośw ia tow ych w  
szczególności.

W CZORAJSZA w ichu ra  
n ie  w yrzą dz iła  na te renie 
m iasta  żadnych pow ażnych 
Szkód. Jedyn ie  w  porc ie  w  
re jo n ie  d ro b n ic y  u n ie m o ż li­
w iła  w  godzinach po po łud­
n io w ych  p rze ła du ne k  tow a­
ró w . Ogółem  ub. doby p o rt 
p rze ła do w ał 18 ty s . to n . Z 
po lsk ich  jed n o s te k  w cho­
dzą dziś ..O dra”  i „S o ld e k ’ , 
— w ychodzą m . in . ..Ko­
pa ln ia  K a z im ie ra ”  i  „H u ta  
Będz in”. z  w ęglem  do  
W io ch ..

•  *  *
SAMOBÓJSTW O przez O- 

tru c le  po pe łn iła  w czo ra j w  
Choszcznie 37-le tn ia Jan ina  
K ., zam .. Osiedle Północne 
7. D enatka os ie roc iła  p ię ­
c io ro  m ałych dzieci. P rz y ­
czyny  trag icznego k ro k u  — 
nie  znane.

•  *  •
W SKU TEK

trycznego na D rze tow ie  n ie  
k tó re  dom y te j d z ie ln icy  
pozbawione są od w czora j 
św ia tła . R eperacja po trw a 
do dzisie jszego po po łudn ia .

P A STW Ą p ło m ie n i padła 
ub. doby stodoła należąca 
do jednego z m ieszkańców  
Schabowa — pow . P yrzyce. 
S tra ty  ok. 12 tys. zł. P rzy­
czyny pożaru u s ta li docho­
dzenie.

♦ *  *
POGOTOW IE ra tu n ko w e  

w zyw ano w czo ra j 225 razy 
— 70 proc. w ypa dkó w  sta­
n o w iła  grypa.

(a p)

„S O C JO LO G , PSY C H O  
LO G , P L A S T Y K ”  — 
to  t y tu ł  a r ty k u łu  Z. Ja 
g ie lsk ie g o  zamieszczona 
go w  „T R Y B U N IE  L U ­
D U ” . N a p rz y k ła d z ie  za 
k ła d ó w  „U rs u s ”  a u to r 
porusza  n ie z w y k le  is to t 
.ną spraw ę ja k ą  je s t 
s tw o rze n ie  ja k  n a jle p ­
szych w a ru n k ó w  p racy  
w  zak ładach p rzem ysło ­
w ych .

W n ik liw a  troska  o czło­
w ie ka . k tó ry  tu  będzie pra 
cow ał, tu  spędzi pow ażną 
część sw ego życ ia  — pisze 
a u to r  — je s t sym bo le m  na­
szych czasów, w zorem  fa ­
b ry k i dw udz iestego w ieku . 
W  naszych po lsk ich  w arun  
kach n ie s te ty  zak ła dy  tego 
ty p u  należą do rzadkości. 
Ba, naw et w  budow anych 
do p ie ro  zak ładach, nie 
wszędzie p rzyw ią zu je  się 
dostateczną uw agę do  este 
ty k i ,  do  tro s k i o barwę, 
kszta łt, przestrzeń.

P o w o li, stopn iow o zaczy­
na się je d n a k  zm ieniać na 
lepsze.

Kto był

W  SOBOTĘ, d n ia  21) 
b-h. po p o łu d n iu  ok. 
Soda. 17. w  poczeka ln i 
P rzycho dn i R e jonow e j 
p rzy  A l.  W o jska  P o l­
skiego 72 zasłabł, a na­
stępn ie zm a rł sta rszy 
mężczyzna, W awrzyniec, 
G ic łec. Żona zm arłego, 
p. S tan is ław a G ielec 
pro s i w szys tk ich , k tó ­
rzy  b y li św iad kam i za­
słabnięcia . zwłaszcza 
panią i pana, k tó rz y  po­
w ia d o m ili ją  o w yp a d ­
ku  — o  podan ie  sw ych 
adresów. S tan is ław a 
G ie lec m ieszka p rży  u l. 
Bo lesław a K rzyw o u s te ­
go 78 m . 11.

IC rć lak
trium fuje
w Egipcie

K A IR  PAP. IX  etap w y ­
ścigu Dookoła E g ip tu , ro ­
zegrany na tras ie  Ism a iłia  
— M ansourah w y g ra ł Po­
la k  K R Ó L A K , prze jeżdża­
ją c  150 km  w czasie 3:42,50. 
D rug ie  m ie jsce  za ją ł Jugo­
s ło w ia n in  F lu b ija n  z cza­
sem gorszym  od K ró la k a  o 
30 sek. D ru żyno w o  I  m ie j­
sce za ję ły  w spó ln ie  zespo­
ły  N R »  i CRZZ w  Jedna­
ko w ym  czasie 11:11,30. Po 
9 etapach nada ł p row adzi 
A p p le r  (NRD). przed Sebe- 
n ik ie m  (Jugosl.) oraz Po­
la k ie m  S e ib io rk iem . D ru ży  
nowo pro w a dz i N R D  — 
103:50,59 przed CRZZ — 
103:52.57.

Orderom anla w  NRF

© Ordery stare ale jare 
O  14 nowych orderów 

dziennie
© najwyższe odznacze­

nia d!a dyktatorów
W  Z A C H O D N IO N IE M IE C K IM  ty g o d n ik u  saa 

ty ry c z n y m  „S IM P L IC IS S IM U S ”  z n a jd u je m y  nan 
s tę p u ją cy  rysu n e k . N a rauc ie  z a m e ryka ń sk im  
genera łem  ro z m a w ia  N iem iec  w e fra k u  o b w ie ­
szonym  o rde ra m i, w ś ró d  k tó ry c h  na  poczesnym  
m ie jscu  w is i K rz y ż  Że lazny  z okresu  H it le ra . 
A m e ry k a n in  p a trz y  na  odznaczenie. Speszony 
n ieco k a w a le r k rzyża  m ó w i do A m e ry k a n in a : 
„H m , co to  chc ia łem  panu powiedzieć... Ten 
k rz y ż  zdobyłem , rzecz jasna , w  w a lk a c h  na 
W schodzie” .

W  O S T A T N IC H  la -  m ie ra  T u r c j i  M e n d e re . 
tach  m an ia  d e k o ro w a - sa pow ieszono z w y ro -  
n ia  s ię  o rd e ra m i przez k u  sądu. 
p o lity k ó w , p rz e m y s łó w - Powszechne, s n o b i*  
ców  i  f in a n s is tó w  w  s tyczne  p ra g n ie n ie  po-t 
N R F  p rz y b ra ła  n ie z w y -  s iadan ia  o rd e ró w  w y k o  
k le  ro z m ia ry . Już  w  rz y s ta ł w  końcu  p e - 
d w a  la ta  po p o w s ta n iu  w ie n  d o w c ip n y  a fe rz y -  
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i sta , O tto  Z u m k c ll.  W y  
F ed e ra ln e j ów czesny n a ją ł p o kó j w  b o ń sk im  
p re zyd e n t Heuss, po za h o te lu , p rz y b ra ł t y tu ł  
tw ie rd z e n iu  w ażnośc i 72 nad ra d cy  państw a, o - 
o rd e ró w  i  m e d a li z cza- tw o rz y ł ra ch u n e k  cze- 
sów  h itle ro w s k ic h , w p ro  k o w y  i  s k rz y n k ę  pocz- 
w a d z ił nowe. Je s t to  tow ą  o ra z  po ro zsy ła ł do  
o rd e r zas ług i o  ośm iu  k i lk u  tys ię cy  osób w  
?ż s topn iach  —  od M e -  N R F  a n k ie ty , p ro p o n u - 
d a lu  Zas ług i, poprzez ją c  pom oc w  uzyska n iu  
K rz y ż  Z as ług i dw óch  k rz y ż y  d la  zas łużonych , 
k las . W ie lk i K rz y ż  Z a - P rz y rz e k a ł też u ro c z y -  
s łu g i ze w stęga i  g w ia z  ste  nadan ie  ich  w  sa li 
da. aż po W ie lk i K rz y ż  p le n a rn e j Bundestagu.

Ja ko  za liczkę  na ko sz ty  
żąda ł w p ła ce n ia  od 50 
do  90 m arek . W  k ró t -

ch u n ku  zebra ło  się 
ty s ię c y  m arek , (b)

z W ie lk ą  G w iazdą.

Od tego czasu p osy-

sk ie j o b y w a te li deszcz 
odznaczeń. P rasa za - 
ch o dn ion iem iecka  o b l i­
cza, że d z ienn ie  n ada je  
s ię  w  N R F  p rzec ię tn ie  
po 14 o rd e ró w , a w  c ią­
gu ub ieg łego  10-lecis 
w y d a n o  ich ogó łem  aż 
53.400. w  ty m  9.500 o b ­
cok ra jo w co m . .Tak to  
iro n iczn ie  okreś la  ham - 
b u rs k i „D e r  S p iege l” . 
o rd e ry  o trz y m u ją  w  
N R F  4 k la s y  lu d z i: w y ­
s łużeni, s łu ża lcy , b y ­
w a lc y  e ksk lu zyw n ych  
p rz y ję ć  i  zasłużeni. .

Zamordowała
małżonka
j oddała się
w ręce MO

P rz y  odznaczan iu  cu­
dzoz iem ców  n a jle p ie j 
c h a ra k te ry z u je  p o lity k ę  
B onn p rzyznan ie  n a j­
w yższych  s topn i W ie l­
k ie g o  K rzyża  Z as ług i 
ośm iu  d y k ta to ro m . O d­
znaczenia te  je d n a k  w y  
ra źn ie  n ie  p rz y n io s ły  
szczęścia ic h  posiada­
czom. B. p re zyd e n t B ro  
z y l i i  V argas p o p e łn ił 
sam obó js tw o, d y k ta to r  
A rg e n ty n y  Peron , u -  
c ie k ł przed odnow ie- 
dz ia ln o śc ią  do H iszpa ­
n ii. w ódz  D o m in ika n y , 
d y k ta to r  T r u j i l lo  został 
z a b ity  w  zam achu, p re -

Z IE L O N A  GÓRA P A P j 
W strząsająca traged ia roze­
gra ła  s ię  w  nocy 22 bm . w  
m ieszkan iu  ro d z in y  Rosła* 
nów  w  G orzow ie . Gospody* 
n i dom u — Lu syna Rosłan, 
zarąba ła s iek ie rą  w łasnego 
męża — M ariana Rosłan a 
w  łóżku  podczas snu . Za­
dała ona ofie rze  oko ło  dz ie  
s lęc iu  uderzeń w  głow ę, po  
czem sta ra nn ie  ob m yła  na­
rzędzie zb ro dn i i  złożyła te  
le fo n iczn y  m e ldunek o za j*  
śc iu  w  MO.

W  cz te ry  go dz in y po  w y *  
padku , zm asakrow any Ro­
s łan zm a rł w  szp ita lu .

Z zeznań, ja k ie  złożylsł 
Lu cyna  Rosłan w yn ika , że 
m orde rs tw o  dokonane na  
oczach k ilk u le tn ic h  dz ie c i 
b y ło  k rw a w y m  ep ilog iem  
sporu rodzinnego.

O B W IE S ZC ZE N IE  O L IC Y T A C J I 
RUCH O M O ŚCI

K o m o rn ik  Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie 
re w iru  E li-go  m a ją cy  kan ce la rię  w  Szczecinie 
u l. M a łkow sk ieg o  n r  19 na podstaw ie a r t. 698 
k . p. c. poda je do  p u b lic zn e j w iadom ości, że 
d n ia  2« s tyczn ia  1962 r. o godz. 19-tej w Szcze­
c in ie  — P lac T o b ru c k i — k io s k  n r  8 odbędzie 
* ię  I-sza  l ic y ta c ja  ruchom ości s k ład a ją cych  się 

l ł  płaszczy dam skich  z im o w ych , fu tra  dam - 
( «kiego i 3 g a rn itu ró w  m ęskich oszacow anych na 

łączną sumę z ł 20.470,— należących do W ła d y ­
sław a Bochińsk iego . R uchom ości m ożna o g lą ­
dać w  d n iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  i  czasie w yże j 

i oznaczonym . 288-K
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< IN Ż Y N IE R A  e le k try k a  lu b  energetyka oraz 
^ te«chn. ch e m ika  za tru d n i n a tych m ia s t E le k tro w - 
( n ia  „s z c z e c in ” . Zgłoszen ia p rz y jm u je  D ział 

K a d r  E le k tro w n i — Szczecin, u l. G dańska 34 a.
287-K

. K O N TR O LE R A  techn icznego (w ym agane ire d -  
’  n ie  w yksz ta łce n ie  techn iczne), 3 m on terów  s il-  
j  n tko w ych , 5 m on te rów  sam ochodowych, 1 e lek­
t r y k a  sam ochodowego ze zna jom ością lądow ą- 
J n la  a ku m u la to ró w , 5 brygadz is tów  tp e d ye y j-  
jn y c h  (kon w o jen tów ) óraa k ie row có w  samocho- 
> dow ych z a tru d n i na tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o 
j  T ransportow e H an d lu  W ew nętrznego w  Szcze- 
ic ln ie .  Zgłoszenia w  S e k c ji K a d r  P .T.H .W ., u l.

5-go L ip ca  13/14, « « -G

IN Ż Y N IE R A  z up ra w n ie n ia m i b u do w lan ym i 
w zględn ie  te ch n ika  z u p ra w n ie n ia m i bu do w la ­
n y m i i d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , z a tru d n i n ie ­
zw łoczn ie  ja k o  insp ekto ra  nadzoru na do brych 
w a ru n ka ch  S toczn ia Szczecińska im . A . W ar- 
sk iego w  Szczecinie, u l. H u tn icza  1. Zgłoszen ia 
na leży  k ie ro w a ć  do D zia łu Osobowego S toczni 
—  n r  te le f. 426-2J w ew n. 928, 289-K

IN Ż Y N IE R A  lu b  te chn ika  m ech an ika  ze zna jo ­
m ośc ią  prac e le k tryczn ych  i  p ra k ty k ą  na sta­
no w isku  k ie ro w n iczym  za tru d n i R ejon P rzem y­
s łu  Leśnego Szczecin, u l. S zym anow skiego la .

276-K

G O R ZO W SK IE  Przeds ięb iors tw o B udow lane w 
G orzow ie  W lkp , za tru dn i od zaraz: 3 In ż y n ie ­
ró w  bu d o w n ic tw a  ogólnego z d łu go le tn ią  p ra k ­
ty k ą  I up ra w n ie n ia m i, ) In żyn ie ra  in s ta la c ji 
san ita rn ych  z d łu go le tn ią  p ra k ty k ą  i  u p ra w n ie ­
n ia m i, l  te chn ika  ins ta la c ji sa n ita rn ych  z p ra k ­
ty k ą , 1 in ż y n ie ra  w zględnie te c h n ik a  in s ta la c ji 
e le k tryczn ych  z p ra k tyką . D la zam iejscow ych 
ho te l i s to łó w ka  na m ie jscu. W a ru n k i p łacy wg. 
U k ładu Zb io ro w eg o  P racy w B u d o w n ic tw ie . Po 
okres ie p ró b n ym  p rze ds ięb iors tw o zapew nia 
m ieszkan ie . Zgłoszenia osobiste w raz z d o k u ­
m en tam i p rz y jm u je  Dział K a d r G orzow skiego 
Przeds ięb iors tw a Budow lanego w  G orzow ie 
W lkp . u l. M ieszka 1 n r  28. 274-K

eibacai
PO TR ZEB N A pom oc do 

m ow a. P om orzany u l. 

M ieszka I  95/3. — Wa- 

rynk} «Jçbre, 3Ł~ SS3-G

gÜIERUCHOMOaâl
DOM z p lacem , m iesz­
kan ie  w olne, sprzedam  
P io trk ó w  T ry b u n a ls k i 
Przedborska fi/2. In fo r ­
m acje. Szczecin. u l 
Św ierczewskiego 26/12.

554-G

L O K A L E

3 PO KO JE, kuch n ia , 
k o m fo rt , w  Szczecinie, 

na p o kó j, 
w  K ra ko w ie , 
u l. Langiem

zam ienię 
kuch n ia  
Szczecin, 
cza 13/8 555-G

2 PO KO JE, ku ch n ia , w y  
gody, fro n t,  zam ien ię 
na pó kó j z  kuch n ią , w y  
gody. O fe rty , B iu ro  6 -  
głoszeń, Plac H ołdu P n i 
skiego 8 n r  60. 556-G

2 M A ŁE  pokoje , ku ch ­
nia, zam ien ię na w ię k ­
sze w  śród m ie śc iu . Wa­
ru n k i do om ów ien ia . 
Jag ie lloń ska  15/21 te l.' 
448-23. 558-G

D W IE s 'o s try  s tu de n tk i 
poszuku ją n iedrog iego 
po ko ju . O fe rty , B iu ro  
Ogłoszeń. P lac Hołdu 
P rusk iego 8 n r  59.

559-G

N A U C Z Y C IE L K A  ren ­
c is tka  z synem  do ro­
s łym  poszuku je nlezaież 
nego p o k o ju  sub loka to r 
skiego. Parkow a 60,-8.

559-G

3 PO KO JE z ku ch n ią  i 
og ród k ie m  na Pogodnie, 
zam ien ię na 2 m ieszka­
n ia  oddzie lne . C ieszków 
skiego 17/2. 560-G

P O SZU KU JĘ po ko ju  z 
kuch n ią , w sze lk ie  w a- 
ru ftk t do przy jęc ia  te ł. 
426-80. 561-G

S T U D F N T K A  po szuku­
je  po ko ju  sub lo ka to r­
skiego. O fe r ty , B iu ro  
Ogłoszeń, P lac H o łd u  
Pruskiego 8 n r 62.

563-G

P o w ia to w y  Lekarz  
W e te ryn a rii

un iew ażn ia  piecząt­
kę m eta low ą o tre ­

ści:

P ieczątkę zgubiono 
na " tras ie  Nowe 
W arpno — Jas ien i-

STU D E N T poS7Ukuf?rpr 
k o ju . te l. 86-60. 562-G

JA Ł Ó W K Ę  w yso ko c ie l- 
ną sprzedam . Bartosze* 
w o n r  12. 5S7-G

ROŻNE m eble (s to ło w y, 
syp ia ln ia ) sprzedam , te l.  
441-43 — M ariacka  4/JO« 

568- a

s t o n  z iem n ia ków , 8 
ton s łom y sprzedam. 
Zap a lsk i Tadeusz, w ieś 
ż a rczyn  p-ta K rz y w in  
G ry fiń s k i. 589-G

FO R TEPIAN  ta n io  spi ż« 
dam . S targa rd  u l. A . 
Lu do w e j 16/1 te l. 887.

570- P

M IK R U S A
zam iennym i
oka zy jn ie .

częściam i 
sprzedam  

I. 34-09«.
57;-O

S P R ZE D A M  sam ochód 
„W a rsza w a” , stan do­
b ry . Św iętego W ojc ie ­
cha 2/5 te l. 34-106.

564-G

„W A R S Z A W Ę ”  sprze-
I dam lu b  zam ien ię na 

„S y re n ę ” . Sz.czecin. Ja­
g ie llońska 19/2 . 572-G

¥ÀGM&,y\
S K R A D ZIO N O  dow ód 
osobisty, książeczkę w o j 
skow ą i  zw iązkow ą na  
nazw isko M aka re w icz  
Romuald. 573-0

SAM O CH ÓD  ¡.W art­
b u rg "  stan b. do b ry  
sprzedam. 3-go M aia  29.

565-G

M A S ZY N Ę  dziew iarska, 
p la ty n k i. segm enty czę­
ści , ,K n itta x u ”  sprze­
dam . N aru tow icza  R -ll.

ZG U B IO N O  le g itym a c ją  
służbow ą n r  21.92 na 
nazw isko Szewczyk T a­
deusz. 574-G

ZG U B IO N O  dow ód oso* 
b is ty  i pozostałe d o ku ­
m en ty  na nazw isko 
Szew czuk M a ria  zam ; 
w  G o le n io w ie  u l. A rm ii  
Czerwonej 38. _  ?i5-Q
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c n n im
'g r a 'M m m

T, R ek  o c e n ia  sezo n

KOSSOWSKI
naiiepszym pływakiem
id ... „klasyku“

L IS T Ę  d e lf in is tó w  o tw ie ra  b. re ko rd z is ta  
P o lsk i M a ria n  R aczyńsk i. Zawsze d ru g i N o ­
w ack i, w  ty m  ro k u  zosta ł zagrożony przez 
m ło d ych  za w o d n ikó w : Szwarca, Szemela, 
F u rm a n ia ka . S w o ją  pozyc ję  o b ro n ił ty lk o  
w  k o n k u re n c ji 200 m  st. dow., n a to m ia s t na 
100 m  w y p rz e d z ił go Szem el. D z ię k i te j w a l­
ce o lepszą lo ka tę  znacznie p o p raw iono  w y ­
n ik i —  re k o rd y  życiow e. N a leży w ię c  p rz y ­
puszczać, że w spó łza w o d n ic tw o  to  w  ro k u  
b ieżącym  w p ły n ie  doda tn io  na poziom  te j 
k o n k u re n c ji.

W a rto  też dodać, że 
Szem el i  S zw arc liczą  
sobie po 16 la t  i  oba j 
są w  ka d rze  o l im p ij­
s k ie j.

W  p ie rw sze j t,dzie ­
s ią tce ”  z n a jd u je  się 
dw ó ch  u ta le n to w a n ych  
1 4 -le tn ich  z a w o d n ikó w : 
K o ź lu k  i  K onos ińsk i, 
k tó rz y  m im o  m łodego 

.w ie k u  le g ity m u ją  się 
w ca le  n ie z ły m i re z u lta ­
ta m i.

Szczeciniacy
n a  F IS

J A K  J U Ż  p o d a w a li­
śm y szczeciński O rb is  
o rg a n iz u je  w  d n iach  od. 
23 —  do 26 lu te g o  w y ­
cieczkę na F IS  do Z a­
kopanego. W obec duże­
g o  za in te resow an ia  w y ­
cieczką, O rb is  k o m u n i­
k u je , że is tn ie je  m o ż li­
wość p rzyczep ien ia  do 
sk ła d u  pociągu d o da tko  
w y c h  w agonów . W  
zw ią zku  z ty m  zgłosze­
n ia  na w y ja z d  p rz y jm o  
w a n e  są jeszcze w  O r­
b is ie  p rz y  A l. W o jska  
P o lsk iego  te l. 422-51. 
K o sz t w y ja z d u  w yn o s i 
510 z ł i  o b e jm u je  p o s ił­
k i ,  p rze jazd  poc iąg iem  
o ra z  u czes tn ic tw o  w  im  
prezach. U czes tn icy  w y  
c ie czk i ob e jrzą  n a jw a ż ­
n ie jsze  im p re zy  F IS -u  
łączn ie  z o tw a r ty m  kon 
k u rse m  skoków .

Po raz 5 na własnym boisku 

rozpoczynają portowcy

Pigoń-Bałtyk
na inaugurację

U D A Ł O  S IĘ  N A M  U  
k a ń  szczecińskich d ru ż  
ców . O to  ic h  mecze:
11. I I I  A rk o n ia  pauzu je  
18. I I I  A rk o n ia  —  O dra 
25. I I I  L e ch ia  —  A rk o n  
1. IV  A rk o n ia  —  P ol. B  
22. IV  Lech  —■ A rk o n ia  
29. I V  A rk o n ia  —  W is ł 

6. V  S ta l M ie le c  —  A r

Z Y S K A Ć  te rm in y  sp o f- 
yn  p iłk a rs k ic h  —  lig o w

Pogoń —  B a łty k  
S zo m b ie rk i —  Pogoń 

ia  Pogoń —  W a w e l 
y t.  A rk a  —  Pogoń 

Pogoń —  Zawisza' 
a G a rb a rn ia  —  Pogoń 
ko n ia  Pogoń —  Ś ląsk  

(ms)

nasze w ie lo k ro tn ie  a - 
w a n so w a ły  do lig i.  T y m  
czasem w  u b ie g ły m  ro ­
k u  A rk o n ia  n ie  ty lk o  
zd o ła ła  u trzym a ć  s ię  w  
1 lid ze  ,ałe n a w e t za ję ­
ła  4 m ie jsce. Je ś li do 
tego d odam y fa k t, że 
dz iś  w  Szczecinie w  p i ł  
kę  w o d n ą  g ra  k ilk u d z ie  
s ięc iu  z a w o d n ikó w , że 
p o tra f im y  w y s ta w ić  
w ca le  n ie z ły  zespół m ło  
dz ieżow y (w yso k ie  zw y  
c ięs tw o  nad Ś ląskiem , 
Łodz ią . K a to w ic a m i) —  
to  w id z im y , że sukcesy 
te są o p a rte  na trw a -

K O S S O W S K I uchodzi 
za na jlepszego „k la s y ­
k a ”  w ś ró d  k ra u lis tó w . 
W  ty m  ro k u  m ożna 
ró w n ie ż  pow iedz ieć, że 
je s t on  na jle p szym  
k ra u lis tą  w śród  k la s y ­
kó w . Z a w o d n ik  ten  o -  
tw ie ra  w ła śn ie  l is tę  na j 
lepszych k la s y k ó w  na 
dys tans ie  200 m. K o s ­
sow skiem u pozazdrośc ił 
sukcesu jego  ko lega  
k lu b o w y , ró w n ie ż  k ra u -  
lis ta  —  W ac ław  T u m i-  
łow icz . S p ró b o w a ł on 
sw ych  s i ł  na dys t. 100 
m  st. k la syczn ym  i..* 
s ta ł się na jlepszym .

To, że c i d w a j zawód 
n ic y  o tw ie ra ją  l is tę  k ia  
syków  dow odz i o  ich  
d użym  ta le n c ie  i  w szech 
s tronnośc i. a ie n a to ­
m ia s t bardzo  żle ś w ia d ­
czy o s p e c ja lis ta ch  te ­
go s ty lu . K la s y k , k tó ry  
k iedyś  b y ł n a js iln ie js z ą  
k o n k u re n c ją  naszej re ­
p re z e n ta c ji dziś na leży 
do  na js łabszych . Roz­
poczęte k i lk a  la t  tem u 
p o szu k iw a n ia  ..sp e c ja li­
s tów ”  d a ły  ju ż  pew ne 
e fe k ty : w  s ty lu  ty m  
s p e c ja lizu je  się ju ż  k i l ­
ku n a s tu  za w odn ików . 
Poziom  je s t jeszcze s ła ­
by. F a k t n a tom ias t, że 
ju ż  w  ty m  ro k u  k i lk u  
m ło d ych  p ły w a k ó w  o- 
s iągnę ło  czasy w  g ra n i­
cach 3 m in . napaw a 
n e w n ym  op tym izm em . 
T y m  n ie m n ie j w y d a je  
się. że s ty lo w i tem u po ­
św ięca s ię  jeszcze za 
m a ło  uw ag i.

P IŁ K A  W O D N A  w  
naszym  m ieście  c ieszy­
ła  s ię  zawsze dużą po ­
pu la rn o śc ią . D ru ż y n y

ły c h  fund a m e n ta ch . W  
u b ie g ły m  ro k u  tre n in g i 
p i łk i  w o dne j rozpoczęto 
w  G orzow ie . R ów nież 
w  S ta rg a rd z ie  zapow ia­
da s ię  zo rgan izow an ie  
d ru ż y n y  w a tc rp o lo w e j. 
T a k  w ię c  zanosi się na 
to . że w  ty m  ro k u  o - 
k rę g  nasz będzie m óg ł 
zo rg a n izo w a ć . ro z g ry w k i 
o m is trz o s tw o  k la s y  A  
—  co n ie w ą tp liw ie  p rz y  
cz y n iło b y  s ię  do d a l­
szej p o p u la ry z a c ji te j 
d y s c y p lin y .

c
Ela wraca
na a re n ę

R O Z M A W IA L IŚ M Y  o- 
s ta tn io  *  tre n e re m  p ły ­
w a c k im  Z o m b k ie m  ze 
S ta rga rdu .

P rz y  o k a z ji z a p y ta li­
śm y o fo rm ę  m a łż o n k i 
E lż b ie ty  Z o m b ko w e j, 
k tó ra  ja k  w iadom o 
przed  ro k ie m  zosta ła  
szczęśliw ą m am usią  
ś lic z n e j córeczk i.

—  C ó rka  chow a  się 
znakom ic ie  —-  m ó w i tre  
ne r Z om bek —  E lżb ie ta  
zaś w z n o w iła  tre n in g i i  
w  s z y b k im  tem p ie  do­
chodzi do fo rm y .

Żona m og ła  w p ra w ­
dzie  s ta rto w a ć  ju ż  
znacznie w cześn ie j, a le 
ja  uw ażam , że zaw od­
n iczka , k tó ra  rep rezen ­
to w a ła  ja k iś  poziom  
p o w in n a  w ró c ić  na 
s łu p e k  s ta r to w y  do ­
p ie ro  w te d y , g d y  z po­
w ro te m  poziom  te n  u - 
zyska. Jeże li n ie  stać 
je j  na  to , p o w in n a  so­
b ie  pozostaw ić  p ły w a ­
n ie  ty lk o  d la  p rz y je m ­
ności. Ż ona  n ie  zrezyg ­
now a ła , I  jeszcze po ­
w in n a  dać znać o so­
b ie . (st)

Z im n o , c iem no, brudno...

Czy jazda koleją
m usi być

uciążliwa?
T Ł O K  w  w agonach, c iem no, z im no i  b rud , 

opóźn ien ia  poc iągów  —  to  w  la p id a rn y m  
u ję c iu  p la g i tra p ią ce  pasażerów  P K P  w  r u ­
chu  lo k a ln y m  i  p o d m ie jsk im . Poc iągam i ty ­
m i do jeżdża ją  tys iące  lu d z i do p ra cy  i  m ło ­
dzież do szkół.

śladem
n a s z y c h

a r ty k u łó w
W  N U M E R Z E  295/61 

„K u r ie ra  Szczecińskie­
go”  u k a z a ł s ię  fe lie to n  
p t. „L e k a rz  też cz ło ­
w ie k ” , k tó re g o  a u to r 
w spom ina  m . in . o  u - 
m o rzen iu  pos tępow an ia  
sądowego w  s p ra w ie  o 
p ob ic ie  le k a rk i w ezw a­
ne j do  chorego. M o ty ­
w a c ja  —  m a ła  szkod­
liw o ść  społeczna czynu 
przestępczego. J a k  w y ­
n ik a  z w y ja ś n ie n ia  na ­
desłanego przez prezesa 
Sądu W o jew ódzk iego  w  
Szczecinie, ś ledz tw o  w  
te j s p ra w ie  zosta ło  u -  
m orzone postanow ie­
n ie m  P ro k u ra tu ry  Po­
w ia to w e j w  Szczecinie 
i  a k ta  sp ra w y  przesław­
ne do Sądu P o w ia to w e ­
go w  try b ie  śc igan ia  z 
oskarżen ia  p ryw a tnego . 
Jednakże le k a rk a  m im o  
p isem nego w e zw a n ia  
n ie  p o d trzym a ła  o s k a r­
żenia k a rn o -p ry w a tn e - 
go. A  zatem  rres łaszne 
b y ło  tw ie rd ze n ie , że na 
s tą p iło  u m orzen ie  po­
s tępow an ia  sadowego z 
pow odu  m a łe j sz k o d li­
w ośc i społecznej czynu 
przestępczego.

P rzepraszam y.

W  O D P O W IE D Z I na 
p ro p o zyc ję  m ieszkań ­
ców  b lo k ó w  S p -n i 
„K o tw ic a ”  us ta n o w ie n ia  
p rz y s ta n k u ; t ra m w a jo ­
wego l in i i  h r  2 i  3 p rzy  
u l. Fe lczaka  zam iast 
p rz y  S zp ita lu  K o le jo ­
w y m , d y r. M P K  donosi, 
że n ie  w id z i podstaw  
do  zm ia n y  p rzys ta n ku .

W  Z W IĄ Z K U  z  na­
szą n o ta tk ą  p t. „ K lę ­
skow o bez te le fo n u ” 
d y re k c ja  O kręgu. Pocz­
ty  i  T e le k o m u n ik a c ji 
w y ja śn ia , że a p a ra t te ­
le fo n iczn y , w rz u to w y  w  
Z d ro ja ch  zosta ł z d ję ty  
z pow odu  codziennej 
k ra d z ie ży  m ik ro te le fo ­
nu. N a to m ią s t in n y  a- 
p a ra t w rz u to w y  za insta 
lo w a n y  zosta ł w  K lę -  
sko w ie  p rz y  u l.  D ęb­
s k ie j 11.

KOGUTY
zamiast
BUDZIKA

M IM O  o fic ja ln e g o  za 
kazu, k u rn ik i i  go łębn i­
k i na Pogodnie rosną 
ja k  g rzyby  po  desz­
czu. Już o c zw a rte j ra ­
no rozlega się p ia n ie  ko 
g u tó w  budząc ze snu 
m ieszkańców  p o b lisk ich  
dom ów . Ja k  się w ię c  o- 
kazu je , m im o  zakazu za 
pędy hodow lane lo k a to ­
ró w  dom ów  na Pogod­
n ie  w ca le  n ie  słabną. 
K u re k  i  go łęb i je s t co­
raz w ięce j. A  m oże p o ­
s ta w ić  jeszcze c h le w ik i 
d la  św in e k  i  kóz?

(yes)

W  ja k ic h  w a ru n k a c h  
jeżdżą —  św iadczą lis ty  
n a p ływ a ją ce  do naszej 
re d a k c ji.  N p . na tras ie  
S ta rg a rd  —  Szczecin 
po łow a pasażerów  w s ią  
d a ją c y c h  w  S ta rga rdz ie  
n ie  m a m ie jsc  siedzą­
cych , a w s ia d a ją cy  w  
Zdunow ie , D ą b iu  i  Zdro  
ja c b  zazw ycza j w szyscy 
m uszą stać. W agony 
p rzew ażn ie  są n ieośw ie 
tlone . N ie  m a w ię c  m o­
w y  o  tym , b y  m łodz ież 
m og ła  sobie p o w tó rzyć  
zadan ia , a s ta rs i poczy­
tać ks iążkę  lu b  gazetę. 
W agony są n ieogrzane i 
b rudne , n ie  posprzątane 
po  p o p rze d n im  ku rs ie .

T a k  je s t n ie  ty lk o  na 
trasie Szczecin - S targard . 
D od a jm y  do  tego częste 
opóźniania poc iągów , a bę- 
<!*iem y m ie li obraz „ ro z k o ­
szy” . ja k ie  ccdzienn ie 
p rze żyw a ją  pasażerow ie 
P K P  w  okrę gu  szczeciń­
sk im .

Te w a ru n k i podróży moż­
na po tra k to w a ć  Jako n a ru ­
szenie um o w y, k tó ra  zosta­
je  zaw a rta  pom iędzy PK P 
a pasażerem  z ch w ilą  w y ­
ku p ie n ia  przezeń b ile t’.». 
Z im n o  w  w agon ie naraża 
pasażera na chorobę, b ra k  
m ie jsca  siedzącego i  św la t-

g o iiy  z  c h w ilą  p ie w ykp p ie  
r.ia  b ile tu  lu b  naruszenia 
przepisów  k o le jo w ych , PK P 
stosuje w obec pasażera ost

re  sankcje. A  Jak to  Jest 
od w ro tn ie , w p rzyp ad ku 
n ie do trzym a n ia  u m o w y ze 
s tro n y  PKP?...

D oceniam y w  p e łn i o lb rzy  
m i do robek PK P w ru ch u  
da lekob ieżnym , ale jedno­
cześnie uw ażam y, że ró w ­
nież w ruch u  lo ka ln ym  pa­
sażerow ie m a ją  p ra w o  Jeź­
dz ić  w  czystych , ogrzanych 
i  ośw ie tlon ych w agonach, 
m oż liw ie  w ygodn ie, bez t lo  
ku . (yes)

PSIA 
PLAGA 
na Pogodnie

DO R E D A K C J I nad­
szedł lis t.

— Trzeba m ieć n ie  lada 
odw agę lu b  ja k iś  tęgi k i j  
— czytam y w  l iś c ie  — żeby 
ca ło  p rze jść  przez nasze 
u lice . K rążą po n ich  w  
dzień i w  nocy psy róż­
ne j m aści i  rasy, a w śród 
n ich  n ie  b ra k  i  ogrom ­
n ych  w ilc zu ró w . Psy te 
obszczekują przechodn iów , 
u tru d n ia ją  roznosic ie lom  
dostaw ę m leka, a w  no­
cy  zak łó ca ją  sen miesz­
kańców ,

J a k  w y n ik a  z l is tu , 
chodzi tu  o  re jo n  u lic :  
W ita  S twosza. R a ta j­
czaka, W ło d ko w ica , 
Ż w ir k i i  W ig u ry . Jest 
to  d z ie ln ica  b lo kó w  
m ie szka lnych , a n ie  
d o m kó w  je d n o ro d z in ­
nych. M ieszkańcy  tych  
b lo kó w , a jednocześnie 
w ła śc ic ie le  psów , za­
m ia s t w y p ro w a d za ć  je 
na sm yczy, w o lą  zw ie ­
rzę ta  wypuszczać, aby 
sobie p o s w a w o liły . N ic  
ich  n ie  obchodzi, ile  
s tra ch u  przeżyw a ją  
dz iec i idące do p rze d ­
szkola lu b  szko ły  na 
w id o k  biegnącego w i l ­
czura. Jeszcze gorze j, 
gdy pies w ysko czy  na ­
g le  z u k ry c ia  i  zaa ta ­
k u je  dz iecko . C zy w ła ­
śc ic ie le  psów  po m yś le li 
o  ty m  w ypuszcza jąc  Je 
na „space rek” ?

Może d z ie ln ic o w i M O  
za in te re su ją  s ię  tą  psią 
p laga  i  w yp iszą  k ilk a  
m anda tów ?  C hyba  p o ­
może. (yes)'

J a k  p o n  staj e
g a z e t a /

„KURIER“ 
u kieksiarzy

—  C Z A S E M  do „ K u ­
r ie ra ”  zak ra d n ie  się zło 
ś liw y  c h o c h lik  d ru k a r ­
s k i.  Jedna m a ła  w iz y ta  
w ys ta rczy , a f ig la rz  za­
bierze parę  lite re k , po­
p rze s ta w ia  zdan ia  i  za­
m ieszanie gotowe. C zy ­
te ln ic y  g n ie w a ją  się, 
re d a k c ja  m u s i p rze p ra ­
szać. Z a m ia s t s łow a  re ­
d a kc ja  —  w ych o d z i re ­
a kc ja , zam ias t te a try  
—  ta t r y  i  ju ż  sens a r ­
ty k u łu  zm ien iony. —  
T a k ie  i  in n e  h is to r ie  o 
p ra c y  w  pras ie  opow ia­
d a li m łodz ieży  re d a k to ­
rz y  „K u r ie ra  Szczeciń­
sk iego ”  —  Józef K r u ­
szona i  E dw ard  W itu -  
szyńsk i. S po tkan ie  zor­
g a n izo w a ł K lu b  K o re ­
sponden tów  tzw . „K le k -  
s ia rz y ”  p rzy  Szczeciń­
s k im  P a łacu  M łodz ieży. 
R e d a k to rzy  opow iedz ie ­
l i  „K le k s ia rz o m ”  o  cy ­
k lu  p ro d u k c y jn y m  ga­
zety —  od c h w ili zb ie­
ra n ia  in fo rm a c ji do m o 
m entu  w y d ru k o w a n ia . 
Jako  ilu s tra c je  pos łuży­
ły  w z o ry  b iu le ty n ó w  a - 
g e n cy in ych , m a try c  i  
szczotkowe w yd a n ie  
„K u r ie ra ” .

S P O T K A N IE  poprze­
d z i ł  k ró tk o m e tr  azow y
f i lm  o  p racy  w  re d a k c ji 
i  d ru k a rn i „Ś w ia ta  
M ło d y c h ” . Na zakoń­
czenie m łodz ież o g ląda ­
ła  p ro g ra m  te le w iz y jn y . 
Im preza  zb ieg ła  się bo­
w ie m  z a u d yc ją  na te ­
m a t k lu b ó w  m łodz ieżo­
w y c h  w  Szczecinie i  
zw iązanych  z ty m  za­
gadnień. (B)

BANK

w Szczecinie
U  W E JŚ C IA  do gm a­

chu Iz b y  R zem ieś ln i­
czej p o ja w ił się nap is : 
S pó łdz ie lczy B a n k  Rze­
m ieś ln iczy . O fic ja ln e  
jego  o tw a rc ie  n a s tą p i w  
p rz y s z ły m  tyg o d n iu . ' 
N o w y  b a n k  p rz e jm u ją c  
do tychczasow ych u d z ia ­
ło w có w  —  rz e m ie ś ln i­
k ó w  z agend p rz y  B a n ­
k u  R o ln y m  pop ro w a d z i 
d z ia ła ln o ść  k re d y to w o - 
oszczędnościową. M o ż li­
w o śc i uzyska n ia  k re d y ­
tó w  są ba rdzo  duże. U - 
d z ia ło w cy  mogą je  w y ­
ko rz y s ty w a ć  na ro zw ó j 
w ła sn ych  w a rs z ta tó w  i  
na wzbogacanie a s o rty ­
m entu  tow arow ego  d la  
po trze b  ry n k o w y c h  i  na 
eksport. Prezesem b an ­
k u  zosta ł zasłużony 
dz ia łacz Iz b y  —  F ra n ­
ciszek W o jc iechow sk i.

(b)

TEATRY
N IE C ZY N N E

KIN A
N IEC ZYN N E

KLUBY
13 M U Z  — pl. Ż o łn ie rza  2 — 
D ysku sy jn y  K lu b  F ilm o w y  g. 
19.30.
N O T — W oj. Pol. 67 — czynny 
od g. 11 — 23.
KO NTR ASTY — W aw rzyn iaka 
7 a — czynny od g. 17 — 22. 
FO TO PLASTYKO N  — W oj. Pol. 
36 — „L o n d y n  w spółczesny”

WYSTAWY

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR , DZIECIĘCEJ
U n ii Lu be lsk ie j.

I  K L IN IK A  C H IR U R G IC ZN A  
— U nia  Lube lska 
PR ZYC H O D N IA D LA  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 
g. 19 -

APTEKI
NR 3 — A l.  P iastów  60 — te ł. 
46S-17.
N r  8 — Roosevelta 58 — te ł. 
353-32.

TELEWIZJA
PR OG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I i

17.05 — d la  dz ie c i „M iś  z ok ie n  
k a ” , 17.55 — f i im  se ry jny , 18.25
— „F e lik s  Mendelssohn” , 18.55
— f i lm  k ró tk ó m e tra ło w y , 19.1S
— kom e n ta rz , a k tua ln y . 19.30
— d z ie n n ik  T V , 20 — „W spom ­
n ie n ia  o gw iazdach” , 20.30 — 
„W szyscy jes teśm y sędziam i” , 
21.30 — ostatn ie w iadom ości.

PROGRAM  BE R LIŃ S K I

13.15 — rozm aitości , 15,30
— w ido w isko  d la  dzieci od ia t 
5 „R o lf  i Ren ia” , 18 — u n iw e r 
sy te t te le w iz y jn y  „T echn o lo ­
g ia ” , 18.45 — tys iąc w iadom o­
ści te le w izy jn ych , 18.55 pozdro 
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 19
— w ido w isko  d la  m łodzieży 
„M o cn ie jszy ” . 19.25 — progno­
za pogody, 19.30 - *  k ro n ika , 
przegląd w ydarzeń, 20 — trans 
m is ja  z meczu p i łk i  ręcznej 
NRD — Jugosław ia , 21.10 — 
m urzyńsk ie  p ieśn i i tańce. 21.30
— sztuka te le w izy jn a  „M a n ­
ko ’’ . ostatn ie w iadom ości k ro -

SnODA

10 — k ro n ika , 10.25 — f i lm  
„K o n c e r t” . 11.40 — „ Z  o tw a r­
ty m i oczam i” , 16 — w ido w is ­
k o  d la  dz iec i od la t  10, 18.45 — 
tys iąc w iadom ości te le w iz y j­
nych , 18.55 — pozdrow ien ia  te ­
le w iz ji dz iec ięce j. 19 — spotka 
n ie  w  B e rlin ie  z K . E. von 
S ch n itz le r, 19.40 — prognoza 
pogody, 19.45 — k ro n ika , prze­
gląd w ydarzeń, 20 — im preza 
roz ryw ko w a  z Patacu F ryd e ry  
k a  w  B e rlin ie  „ I  niedźw iedź 
s ię  śm ie je ” , 22 — „Z w yc ię zcy  
w  p ie rw szym  rzędzie” , ostat­
n ie  w iadom ości k ro n ik i.

SZCZECIN: 16.05 — ry tm y  ta­
neczne ka rn a w a łu  1962, 16.30 — 
fe l. p t . „P ry s z n ic ” , 16.40 — 
„K o n fro n ta c je ” , 17 — m uzyka 
taneczna, 17.30 — Przeg ląd
A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 17.50 — 
„L u d z ie  z m arg inesu” , 18 — 
kon ce rt życzeń, 18.45 — w ie ­
czór m ło dych  lu d z i,

W AR SZAW A: 15.30 — d la  dz ie ­
c i — „N ie  podp isany p o rtre t” , 
18.35 — u n iw e rs y te t rad io w y , 
19.05 — m uzyka  i ak tua ln oś­
c i, 19.30 — ak tua ln ośc i k u ltu ­
ra lne , 19.45 — m uzyka  sym ­
foniczna , 20.05 — s łynn e  ork* 
taneczne, 21 — z k ra ju  i  ze 
św ia ta , 21.27 — k ro n ik a  spor­
tow a i  w y n ik i T o ta liza to ra  
Sportowego, 21.40 — „O pera  w  
p rz e k ro ju ” , 22.40 — od tw orze­
n ie  re c ita lu  B . R ingeissenaj 
23.10 — m uzyka  taneczna.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „PR ASA ** w Szczecinie. R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ruskiego 8; redagu je  K o leg iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); sek re ta ria t techn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 462-23; 
dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c zy te ln ika m i 450-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-41; red akc ja  po ranna po g. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. P R E N U M E R A TA : zam ówienia 
na prenum eratę In d yw id u a ln ą  p rz y jm u je  Przeds ięb iors tw o U pow szechnian ia P rasy ł  K s ią żk i „R U C H " w  Szczeonlia — k o n to  PK O  N r  X  131-7011« o ra . w szys tk ie  U rzędy Pocztowe 1 Ustonozze.
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B o to jest U S A !

PRSFESOR z IOWA
(Korespondencja własna „Kuriera“) d  języtóa ang ie lsk iego  i  

życ io w e j zaradności.

Z  K a ro le m  K o c im i k im  pro fesorem  a r­
c h ite k tu ry  U n iw e rs y te tu  IO W A , n ie  znając  
się jeszcze osobiście, w ym ie n iliś m y  parę l i ­
stów , p la n u ją c  z re a lizo w a n ie  k ró tk ie g o  f i l ­
mu. M ó j p rzy ja zd  do cam pusu un iw e rsy te ­
tu  w  Am es b y ł w ięc um ów iony.

zw ycza ju  tracen ia  cza­
su, wobec czego, po 
dz ie n n ika rsku  zadaję 
p ro fesorow i pytan ia .

— Proszą coś pow ie­
dzieć o sukcesie w k o n ­
ku rs ie  na po m n ik  Roose- 
ve lta .

— Wszjascy polaey arehJ 
te k c i są zdo ln i — mó­
w i — a le  n ie  wszyscy 
uczą s ię Jeżyków , a to  
je s t p ie rw szy w arun ek  
po zw a la ją cy  na w łaśc iw e 
w yko rzys ta c ie  s typ e n ­
d iu m  i w e jśc ia  na w yso­
k ie  o b ro ty  bez zawCotu 
g ło w y .

G dy w ysiada łem  na 
'dw orcu w  Des M oines, 
s to licy  stanu Iow a, aby 
przesiąść się do au tobu ­
su odchodzącego do A -  
mes, z b liż y ł się do m n ie  
u rzę d n ik  i pokazał k a r t ­
kę, na k tó re j b y ło  w y p i­
sane d ru k o w a n y m i l ite ­
ra m i coś w  rodza ju  mo­
jego  im ie n ia  i  nazw iska.

— Jestem  pew ien , że to 
pan — po w iedz ia ł — t y l ­
k o  n ie  w iem , k tó re  z 
ty c h  dw ó ch  s łów  je s t naz 
w isk ie m  1 n ie  um iem  w y  
m ów ić  żadnego. — Te le ­
fo n o w a ł p ro feso r K o c im - 
ek i. P ros ił, żeby pan na 
n iego zaczekał. Już w y ­
jech a ł z u n iw e rsy te tu  1 
za ch w ilę  po w in ie n  tu  
być.

Za k ilka n a śc ie  m in u t, 
z  o lb rzym iego  zielonego 
Forda , w yskoczy ł le k k o  
uśm iechn ię ty  s m u k ły  
p an  w zros tu  G agarina  i 
z b liż y ł się do m n ie  z w y  
c iągn ię tą  ręką.

— D zień d o b ry  pa nu ! 
Poznałem  natychm iast. 
Opis się zgadza. — Cze­
m u pan ta k i zdz iw iony?

— W e il — (w e ll, m ó­
w i  się w  A m eryce zaw ­
sze, gdy się n ie  w ie  co 
pow iedzieć) — m yśla łem , 
te  zobaczę kogoś w w e-

ku ... p ro feso rsk im , a tu..»
— 7  k tó re go  pan rocz­

n ika ?  — S p y ta ł pro fesor.
— Czasy p ie rw sze j w o j­

ny  św ia to w e j.

— T o pan je s t m a ło le t­
n im  szczeniakiem . Ja jes­
te m  na js ta rszym  z Ko- 
c im sk ich  a w szyscy Jes­
teśm y ch ło pa k i ż w o jn y  
jap oń sk ie j. (D ru g i z b ra ­
c i Kooirnśkieh, F ranc i­
szek. je s t pro fesorem  w  
P o litech n ice  szczec ińsk ie j) 
— Teraz n ie  lic z y  się u 
cz łow ieka w ie k  chrono lo­
giczny. ty lk o  b io log iczny. 
G d yby  pan m ia ł w ięce j 
czasu, po jecha libyśm y, na 
n a r ty  do In d ia n y . Ja s ta ­
le  jeżdżę ńa na rtach  i 
n ie  czuję , abym  je źd z ił 
gorzej n iż  za s tu de nck ich  
czasów, gdy b ra łe m  u - 
d z ia l w  zawodach na Ha­
l i  G ąsienicow ej., T y lk o  na 
t r z y  dn i pan do m nie 
p rzy jech a ł?  Szkoda.
C hcia łem  pana w ziąć w  
ty m  tyg od n iu  sam olotem  
do St. Lou is , bo tam  lecę. 
W łaśnie m aszyna je s t w  
przeglądzie.

O kazu je  się, że p ro fe ­
sor m a m iędzynarodow ą 
lice n c ję  p ilo ta  i os ta tn io  
k u p ił sam olot, ponie­
waż od ległości jego  
p u n k tó w  ko n s u lta c ji są 
za duże na samochód.

Do Am es Jest trz y ­
dzieści m il  —  pół go­
dz in y  Jazdy. N ie m a tu

— Dosta łem  dalszą na­
grodę. B y łb ym  m urow a­
nie  dosta ł pierwszą, ty l ­
ko  z rob iłe m  błąd ta k tycz  
ny. W 'yslalem  p ro je k t -z 
E u ropy oo zdezorien tow a-

P ro fe so r K o r im s k i,  
sam w ła d a ją c  k i l  kiom a 
ję z y k a m i, w -yg łosił np. 
p rze m ó w ie n ie  po ro s y j-  

lo  ju r y .  Z a ro b iłb ym  50 t y  Sku do N ik ity  C ljru sz - 
e ićcy. T a k  b y ło  troch ę  czowa, gdy ten  zwiedza?

T„'~ Io w a  U n iv e rs ity  przed
pierwsze d w o m a  la ty .

—  K ie d y  pan p ro fe ­
so r b y ł os ta tn io  .w  P o li­
ce?

n ie j. W  ty m  ro ku  m ia ­
łem  w iększy sukces. M ó j 
zespół zdoby ł pierwsz~ 
m iejsce w  ko n k u rs ie  p ro  
je k tu  na teatr, ob jazdow y. 
P ro je k t będzie w yko n a n y  
w  p rze c iw ień s tw ie  do 
p o m n ika  Roosevelta, k tó ­
r y  w  rezu ltac ie  n ie  ma 
b yć  zbu do w an y w  ogóle.

Szczerą radością  napa 
w a ją  p ro fesora  sukcesy 
p o lsk ich  a rc h ite k tó w . Z  
pa tr io tyczn ą  dum ą m ó­
w i o o s ta tn im  z jeźdz ie  
U .I.A . (M iędzyna rodow a  
U n ia  A rc h ite k tó w ) w  
Lo n d yn ie , gdz ie  obok 
rzym skiego  a rc h ite k ta  
N e rv i, d ru g i zasadniczy 
re fe ra t z jazdu  w yg ło s ił 
p ro f. H ry n ie w ie c k i z 
W arszaw y.

P ro fe so r u trz y m u je  ży 
w y  k o n ta k t z  Polską, po 
ś redn iczy w  w yborze  
ka n d yd a tó w  na stypen­
d ia  u n iw e rs y te tó w  a- 
m eryka ń sk ich  d la  Pola 
ków . D okonu je  p ie rw ­
szej e lim in a c ji,  g łó w n ie  
pod  w zg lędem  zn a jo m o ś ’

W  Polsce Jaafcem oeta t- 
n io  p ra w ie  co ro k . Będę 
ta kże w  ro k u  1962, Jeżeli 
t y lk o  zdążę; bo  muszę 
ta kże  lec ie ć  do Jap on ii. 
T a m  dz ie je  aię d u to  c ie - 
ka-wyeh rzeczy w  a rc h i­
te k tu rze . W  ub . r .  by łe fn  
w  E u ro p ie  i  p rzyzn am  
s ię panu , m ia łe m  ju ż  w i­
zę po lską  1 n a w e t b ile t 
lo tn ic z y  d o  W arszaw y; ale 
do  P o ls k i n ie  p rz y le c ia ­
łem . Z de ne rw o w a ł m nie  
m ó j b ra ta n e k . Za fu n d o  w * 
łe m  m u s tu d ia  w  A m e ry ­
ce . n a w e t k u p iłe m  z te ­
go  po w od u dom  w  Am es, 
a te n  sm arkacz w y b ra ł 
U n iw e rsy te t K ra k o w s k i i 
ta m  poszedł na  fiz y k ę  
atom ow ą.

W ito ld  C H R O M IŃ S K I

„MÂZUR“ 
w Adelajdzie
M IŁ E  bu z iak !, ba rw i 

po lsk ie  s tro je , w dz ię k r  
ehów  tanecznych... wszystko 
to  wręcz za frapow ało  austra­
li js k ic h  fo to g ra fik ó w , człon 
kó w  Camera K lu b  w  Ade- 
la id z ie  (P o łudn iow a A ustra  
lis i) . podczas pokazu ko­
s tiu m ó w  lud ow ych  z ca­
łego św iata ... Ja k  się oka­
zało, na jb a rd z ie j podobała 
się para Po lek w  s tro ja ch  
ło w ick ich .

N ie  b y ł to  zresztą an i 
Jedyny, ani n a jw ię kszy  suk 
ces uczestn iczek P o lsk ie j 
G rup y Tanecznej w  Ade­
la jd z ie . Zespół ten , k ie ro ­
w any przez ¡nż. M ordw ino  
wa, dośw iadczonego chore 
ografa,. w ie lo k ro tn ie  ju ż  
w ystępow ał na scenach ade 
la id zk ich . K ra k o w ia k i i ma 
żury  ok la sk iw a ła  pu b licz ­
ność w  Red Cross Young 
C h ild ren  Fancy B a li, Good 
N e ighbour C ouncill...

Holowanie doku dla SSR
przełożone do kwietnia

IN F O R M O W A L IŚ M Y  ».KO R AL”  m ia ły  p rzy - 
naszych C z y te ln ik ó w , że ho low ać d o k  p ły w a ją c y  
w  g ru d n iu  ub. r .  h o lo w  o  nośności 5 tys. to n  z 
n ik i  P o lsk iego  R a to w - b ry ty js k ie j stoczni F u r-  
n ic tw a  O k rę tow ego  w  ness S h ip b u ild in g  Co. 
G d y n i —- „J A N T A R ”  i  d la  Szczecińskie j S tocz­

n i R em ontow e j.
Ja k  p o in fo rm o w a ł nas 

o s ta tn io  d y re k to r  Z je d ­
noczenia M o rs k ic h  S to ­
czn i R e m on tow ych  inż. 
D U S Z Y Ń S K I —  w  cza­
sie o d b io ru  i  p ró b  tech­
n icznych  u ja w n io n o  sze 
re g  b ra kó w  i uste rek. 
U sun ięc ie  ich  p o trw a  
do końca m arca  b r. T e r 
m in  h o low an ia  p rze su ­
n ię to  w ięc na początek 
k w ie tn ia , (k)

P A R K IN G  na da­
chu bud yn ku  b iu ro ­
wego w  D e tro it.

PICASSO je s t n ie w ą tp li­
w ie  na jba rd z ie j m łodz ień­
czym  osiem dziesięcio la t­
k ie m  św ia ta . Id ąc  w  śla­
d y  M ich a ła  A n io ła  zam ie­
rza on zaatakow ać b lo k i 
skalne na górze Sagro na 
wysokości 1.790 m etrów , 
gdzie w  s ły n n y m  m a rm u ­
rze k a r ra ry js k im  w y k u je  
rzeźbę na cześć ty c h  is t­
n ie jących  ju ż  od tys ięcy 
la t kam ien io łom ó w .

Na górze Sagro zna jdu ­
ją  się ju ż  prace Innych 
rzeźb iarzy. N a p ływ  tu ry s ­
tó w  do C a rra ry  je s t z te j 
ra c ji zapew n iony.

N A U K A  tańca Cha- Cha 
stanow i obecnie osta tn i 
k rz y k  m ody w  św iee ie prze 
m yslow ców  i  hand low ców  
w  G lasgow. Szkoccy ludzie 
in te resu w y ko rzys tu ją  na 
naukę  tego tańca przeważ­
n ie  p o łud n io w ą  prze rw ę w  
p ra cy, poniew aż w ieczo ra­
m i najczęście j za ła tw ia ją  
różna sp ra w y  handlow e. 
N a p ie rw sze j le k c j i  z ja w ili 
się przew ażn ie  panow e w 
s ile  w ie ku , o po s iw ia łych  
skron ia ch 1 w  ciem nych 
ga rn itu ra ch .

M O D A N A  „S K Ą P C A ”

W  TE A TR A C H  P A R Y­
SK IC H  zapanowała moda 
na ..Skąpca” . W p ie rw szym  
k w a rta le  b r . odbędą się w 
s to lic y  F ra n c ji aż trz y  pre 
m ie ry  te j zna kom ite j ko­
m ed ii M o lie ra : 9 styczn ia 
w  ..A te lie r”  z Jacques Du 
fi łh o , 26 styczn ia w  „C o­
médie F rança ise”  z Geor­
ges C ham arat oraz 28 m ar 
ca w  „T h e a tre  N a tio na l Po 
p u la ire ”  z Jean V’ ila re m  w  
ro li g łó w ne j.

N a jb a rd z ie j zadow olen i z 
tego s tanu rzeczy są k r y ty  
cy  te a tra ln i. (w )

—  R O Z K A Z ! M am y jeszcze d w adz ieśc ia  m i­
n u t, ja  sobie poczekam , a p a n i przez ten  czas 
się ubierze. W s ta ł i  zaczął przeg lądać ks ią ż k i 
leżące na m a łym , n is k im  s to lik u . P odn iós ł je ­
den z tom ów  i  pokaza ł je j  t y tu ł :  „M ło d e  lw y ”  
to  taaaka pow ieść. Po m ęsku pisana.

—  C zy ta ł ją  pan? —  za py ta ła  z  trochę  n ie­
ta k to w n y m  zdz iw ien iem .

O dczu ł to  w  lo t. —  M y  p ro śc i lu d z ie  ró w ­
n ież  c z y tu je m y  ks ią żk i.

—  Ja n ie  d la tego  się z d z iw iła m , ty lk o  nie 
przypuszcza łam , że pan  p rzy  sw o im  za jęc iu  
m a czas na czytan ie .

—  W łaśn ie  p rz y  m o im  za ję c iu  —  uśm iech ­
n ą ł się. — N ie ra z  czeka się d ługo  na po ­
s to ju . szczególnie przed p ie rw szym , gdy lu ­
dz iska  n ie  m a ją  fo rsy . W te d y  je s t czas na 
czytan ie . Ja zawsze za siedzen iem  m am  w e ­
tk n ię tą  jakąś  ks iążkę  z m o je j czy te ln i re jo ­
n o w e j, a je ś li n ie  książkę , to  różne czaso­
p ism a i h -godn ik i...

— Szalenie m n ie  to  cieszy, będz iem y so­
b ie  m o g li n ie ra z  po rozm aw iać o o s ta tn ich  no­
w ośc iach  w yd a w n iczych . A  lu b i pan  k r y m i­
n a ln e  pow ieści?

—  Czemu nie... gdy sa dobre. Na p rz y k ła d  
ta ka  A gata C h ris tie . M łodz ieży  je d n a k  za­
b ro n iłb y m  to  czytać... —  z a m ilk ł na ch w ilę , 
po  czym  spod k rzaczastych  b rw i s p o jrza ł na 
H ankę. — W id z !a łem  w czo ra j p a n i w nuka...

—  Taak? M aćka? I  co? W  d o b re j fo rm ie?  
Z adow olony?

—  N o chyba, że w  d o b re j, k ie d y  razem  z 
k u m p la m i spacerow a ł po dachu 1 rzu ca ł k a ­
m ie n ia m i w  okna  k a m ie n ic y  po p rze c iw n e j 
s tron ie .

—  A ch, łobuz ! —  z m a rtw iła  się. —  N o 1 co?
—  A n o  n ic , m il ic ja n t  ich  p rz y u w a ty ł.  śc iąg­

n ą ł na dó ł. zao isa ł. a te raz z oew nością r o ­
dz ice lu b  o p ie ku n o w ie  będą p ła c il i za » tłu ­
czona szvbę...

— Zawsze c i b ie d n i rodzice, a dz iec iakom
n ik t  n ie  z ło i skó ry , bo teraz dz iec i b ić  n i«  
w o ln o . . . .

—  T a k  jest. p a n i H anko, św iętość! A  św ię ­
to śc i się n ie  tyka ... A le  co p a n i . p o w ie m :, od
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za synk iem  i  że g d y  w rócą , to  go w eźm ie  ► 
d o  siebie, aby się n im  zająć. ►

—  A  la bonheu r —  rz e k ł n iespodziew an ie  
p an  D yz io . —  A  m y  z b ie ra jm y  się do kina ...

P as jonu jące  f i lm y  m a ją  t 0 do  sieb ie , źe I 
o d ry w a ją  m y ś li od tro s k  i  u tra p ie ń  s k o ła ta - | 
nego w idza i  p o c h ła n ia ją  c a łk o w ic ie  jego  u - 
wagę. H anka czuła, ja k  się je j  n e rw y , m oż­
na b y  rzec, w y p ro s to w u ją , a p rzyg n ę b ie n ie  I 
u s tępu je . P rzy je m n y , d o m y ty  to w a rz y s z '  z ło -  I 
ż y ł sw o ją  dużą, c iężką łapę  na je j ręce i  ra -  j 
m ie n ie m  p rz y c is n ą ł się do n ie j szczelnie. U - 
daw a ła , iż  tego n ie  zauważa. Po p o łu d n iu  I 
spędzonym  w  s zp ita lu , te raz, w  k in ie , na | 
św ie tnym ^ f i lm ie  życ ie  ja k  gd yb y  zn ó w  się do \ 
n ie j uśm iecha ło  i  g ła ska ło  ją  ż y c z liw ą  rę k ą  ! 
sym patycznego sąsiada...

M o n ika  ba rdzo  p o w o li, k ro k  za k ro k ie m , 
w ra ca ła  do  zd ro w ia . Czasem ó w  k ro k  w  k ie ­
ru n k u  zd ro w ia  z a trz y m y w a ł się, gorączka 
zn ó w  w raca ła , na szczęście coraz rzadz ie j.

W  sa li. w  k tó re j leża ła  M o n ika , m łodsze i  
starsze ko b ie ty  ze sm u tn ym  bezw stydem  opo­
w ia d a ły  dz ie je  swego życia . P ię tn a s to le tn ia  
dz iew czyna o c iem nych, tłu s ty c h  kosm ykach 
w y ch o w yw a ła  się w  D om u Dziecka. O jc iec 
rozszedł się z m a tką , chociaż w ca le  dobrze 
zarabia ła .

—  A  ja k ie  m ia ła  zajęcie?
—  B y ła  p ro s ty tu tk ą  —  o d p a rła  dz iew czyna. 

—  K iedyś ta ta  p rz y je c h a ł i  w z ią ł m n ie  na 
w a ka c je  na w ieś. T a m  ko leżanka  zapros iła  
m n ie  do siebie na „p ry w a tk ę ” . Facet, k tó re ­
go zapoznałam u n ie j.  o d p ro w a d z ił m n ie  le -  
gancko do dom u, ś p ie w a ł po d rodze „Z ło ty  
p ie rśc ionek” , p rz y c is k a ł m n ie  do  s ieb ie  I tak  
ła d n ie  t rą jlo w a ł, że „m o ją  i  tw o ją  m iłość 
chc ia łbym  m ieć  na zawsze” , a potem...

kam yczka  do rzem yczka, n a jp ie rw  c isną  k a ­
m yczk ie m , a po tem  paseczk iem  ścisną szy jkę  
m a m u n i a lbo  babun i, uduszą... i  będzie, ja k  to  
o n i m ó w ią  „u b a w  po pachy” . T a k  jest... —  
zasęp ił się. — Ja to  b ym  ta k im  bęka rto m , 
p rzepraszam , g ó w n ia rzom  ta k  z ło i ł  skórę, że­
b y  d ługo  siedzieć n ie  m og li. M a ło  to  od 
m o jego ta ty  nadostaw a łem  c ięgów  pask iem  
za ta k ie  ch u lig a ń sk ie  w y b ry k i.  D ługo  potem  
pam ię ta łem  i  ba łem  się ta ty  ja k  d ia b e ł św ię ­
conej w ody. A  czy te ra z  o n i s ię  ko g o ko lw ie k  
bo ją?  — w e stchną ł ciężko. —  R odziców  to  
v~ina sw o im  porządeczk iem . G dzie k to  d a w ­
n ie j w id z ia ł,  aby d z ie c ia k i ta k  się p ę ta ły  bez 
żadnej op ieki... P s im  obo w ią zk ie m  każde j m a t­
k i  je s t swego dziecka  p ilnow ać...

—  W  ty m  w yp a d ku  okreś len ie  „p s im ”  m a 
sw o je  uzasadnien ie  —  uśm iechnę ła  s ię  H a n ­
ka  — bo każda suczka p i ln u je  sw o ich  szcze­
n ią t, p ó k i n ie  podrosną...

—  A  jego  m am usia co? N ie  z a jm ie  s ię  w  
końcu szczeniakiem ? T e rh te l —  m cch te l z no­
w ym  mężem, owszem , czemu n ie?  A le  i  na to  
p o w in ie n  być  czas, i na tam to...

D yz ie w icz  m ie l sw o je  in d y w id u a ln e  o k r e - . 
ś lonka , k tó re  T-Iankę szalenie b a w iły . S p o j­
rza ła  na n iego z uśm iechem . —  M o ją  córka  
p isa ła  do m n ie  z W łoch , ie  og rom nie  .tę s k n i (C iąg da lszy nasłąpIJ
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a M ARTA C H W AI.IBO G  (M arw ina) 
scenie z „p o z y ty w n y m  dokto - 

| 1 re m " (M ieczysław  W IŚ N IE W S K I) 
| | F o to  S t. Cicślafc

Żabia arystokracja

«

„ D O W O D  
O S O B IS T Y
M. Pawlikowskiej ■ 
Jasnorzewskiej

-PREMIERA 
w  Teatrze Polskim

W  S W O IM  zn a ko m itym  dzie le  
„K U L T U R A  O D R O D Z E N IA *» 
B u rc h a rd t p ró b u je  d e fin io w a ć  no  
w o ży tn y  d o w c ip  ja k o  sa m orodną , 
re a kc ję  na w y b u ja ły  in d y w id u a ­
lizm . Inacze j m ó w ią c : im  w ię c e j > 
„p a n ó w  i  p ó lp a n kó w ”  —  ty m  
w ię ce j pociechy z n a jd u je  lu d  w  
w y d rw iw a n iu  ic h  śm iesznostek. 
W io ch y  w  okresie  O drodzenia ro ­
i ły  się od ty c h  często gro tesko­
w ych  w  sw o im  w y b u ja ły m  in d y ­
w id u a liz m ie  znakom itośc i —  to  
też s ta ły  się św ie tną  „szko łą  szy­
de rs tw a ".

D o s to jn y  K ra k ó w  w  latach' m ię  
dzyw o je n n ych  ty le  ty lk o  m ia ł 
wspó lnego z  O drodzeniem , te  ró w  
nież r o i ło  się tu  od lu d z i obnoszą 
cych  sw o je  godności ze spe cyfi­
cznym  g a lic y js k im  cerem onia łem . 
W y d rw iw a l to  Już B oy-Ż e leń sk i, 
a zna kom ita  poetka  P a w liko w ska - 
Jasnorzewska s k u p iła  żąd ło sw oje 
go do w c ipu  na te j g ru p ie  społecz 
ne j, k fó rą  zna ła  n a jle p ie j, sama 
z n ie j pochodząc: na b a n k ru tu ją ­
cej, lecz n ie  rezyg nu ją ce j z pań­
sk ich  „ fu m ’’ g a lic y js k ie j szlach-

M ożna b y  zapytać: co nas to  
obchodzi? N ie  ma ju ż  a rys to k ra ­
c ji,  n ie  m a  ry b ic h  czy żabich  
p łe tw  p a te n tu ją cych  rodow ód. Co 
raz t ru d n ie j też o bogaty ożenek. 
Pozostaje je d n a k  „a sp e k t h is to ­
ryczn y", okaz ja  do d o b re j zaba­
w y  kosztem  zm u rsza łe j s ta rzyzny

P aw likow ska -Jasno rzew ska  by  
la  n ie w ą tp liw ie  w ie lk ą  poetką, 
je j  m ie jsce w  h is to r ii po lskiego  
te a tru  jes t je d n a k  znacznie sk ro m  < 
niejsze. W  „D ow odzie  osobistym *ł f 
dużo je s t d o w c ip n ych  pow ie d ze ń ,' 
zabaw ny sam p om ys ł —  ro zw ią ­
zanie nasuw a jednak, dużo w ą tp li 
wości. D w a p ie rw sze  a k ty  ro z w i- '  
ja ją  się w a rtko , by u tkn ą ć  w  n ie  
co łzaw ych  m ie lizn a ch  a k tu  U l.

Na gro tesko w ym  tle  pow sta je  
ja k iś  d ra m a e ik  m acierzyństw a, 
co po d k re ś liła  jeszcze sw o ją  grą 
M a ria  C H W A L IB O G  (M a lw in a ), 
n ie w ą tp liw ie  w y b itn ie  u ta len to w a  
na a rty s tk a , jednakże ba rdz ie j p re  
destynow ana w a ru n k a m i do r ó l 
d ra m a tycznych . N ie m n ie j w ita m y  
ją  na naszej scenie z radością —/  
na pew no zna jdz ie  jeszcze n ie je d ­
ną okaz ję , b y  zabłysnąć pe łn ią  t 
swego ta le n tu . N a zb y t „b o h a te r­
sko ”  (zapewne n ie  bez w in y  reży  
sera, A n drze ja  D O BR O W O LSKIE­
GO) p o tra k to w a ł postać „p o z y ty w  
nego d o k to ra ”  M ieczys ław  W IŚ­
N IE W S K I — ko n tra s tu ją c  z in n y  
m i postac iam i sz tu k i, słusznie c h y  
ba u trz y m a n y m i w  to n ie  z lekka  
fa rso w ym . T u n a jw ię ce j m ia ły  do 
pow iedzen ia panie : N ina  B U R S K A  • 
i K rys tyn a  DEM  'K A  ja k o  przeko 
m iczne „d a m y ” , D anuta M A R ­
K IE W IC Z  ja k o  rozh isteryzow ana 
,,w y d ra ”  z na jżyw otn ie jszego z ro 
d ó w : du lszczyzny. Osobne słow a 
uznan ia  należą się też  Le op o ld ow i 
M A T U S Z C Z A K O W I (Błażej Z e - , 
b rzyd ow sk i), owem u prze śm ie sz -1 
n ie  z im n o k rw is te m u  dz ie dz ico w i, 
żabich cech na rod ow ych . S tarsze- 
poko len ie  rodu godn ie reprezento 
w a ły  p. p. M aria  N OC H OW ICZ i 
Z o fia  ORDY "JSKA. doskona ły  ep i 
zod s tw o rz y ł a r tys ta  w  r o l i  „pana* 
nerw ow ego”  (nazw isko oznaczonej 
w  pro g ram ie  gw iazdkam i).

W SU M IE : dobra , In te lig e n tn a  
zabawa. , >

JFELIKS JORDAN >


